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Potężna manifestatia 'narodowa w Zgierzu 

W ub. n'iedzielę oobęuzie się w Rudzie Pabjanickiej imponująca uroczystość poświęcenia sztandaru S.~. W uroc zystości t~j 'poza tysiQ,cami członków 
S. N., udział wzięli delegaci zarządu okręgowego S. N. w Łodzi z adw. Ko walskim i kpt. GrzegorzakIem na czele. Na Z?J~CIU: od góry f.ragmenty ~e­
mady umundurowanych kompanij S. N. Niżej' od lewej: Kościół w Rudzie Pabjanickiej, nie pomieścił wszystkich uczestmkow urocZystoŚCI; przemówle-

. wienie adw. Kowa.)m ego; delegacje sztandarowe; zarząd okręgowy przed pi'zyjęciem defilady, 

• • będzie SIę bronił . 

,10 2 ,R Oftl W raw~ · I ~ rlWł! 
Wśród ogólnej ciszy i napięcia sali, 

która wypełniona jest po brzegi. roz­
poczęło się na wstępie przesłuchiwa­
nie świadków. Jako pierwsi zaczęli 
zeznawać główni świadkowie oskarże­
nia, żandarmi, którzy w całości pod­
trzymali zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia. Zeznania, dotyczące za­
rzutu rzucania kamieni przez oskarżo­
nego - na żandarmerję, wywołały 
ogromny sprzeciw obrony. Pomiędzy 
nilJ., a prokuratorem w związku z te.m 
doszło do ostrego starcia.. Gdy dla po­

-Co żarzucaoskarżonemu prokurator - Sąd i ława. obrońców - Zeznania żandarmów 
. , czeskich - Odroczenie rozprawy 

P r a g a.. (Tel. wł.) WśrÓd nieby­
wałego zainteresowania rozpoczął się 
w Mor, Ostrawie we wtorek przed 
tamtejs~ym slJ-dem okręgowym ocze­
kiwany z wielIdem napięciem oJm 
stron proces przeciwko obywatelowi 
polskiemu, 20-letniemu harcerzowi Ja­
noWi Delongowi.. Z uwagi na specjal­
ne zainteresowanie, jakie proces ten 
wywołał w kołach politycznych pol­
skich, liczba kart wstępu była ograni­
czona, to też na sali oprócz szeregu 
obywateli ·ezeskich znalazło się bardzo 
mało Polaków. Poza tem rozprawie 
przysłuchuj~ się ze strony polskiej 
przedstawiciele konsulatu polskiego w 
Mor. Ostrawie, kilku dziennikarzy z 

Warszawy. Delonga. broni dwóch 
adwokatów z Warszawy. Obecny jest 
również prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie prof. Władysław 
Wolter. 

Akt oskarżenia zarzuca Delongowi, 
że brał udział w akcji przeciw ustawie 
o ochronie republiki czeskiej, przygo­
towanie z.amachu stanu, zagrażapie 
~zpieczeństwu publicznemu i USZKO­
dzenie prywatnej i obcej własności. -
Poza. tern akt oskarżenia zarzuca De­
]ongowi udział w antyczeskiem zgro­
madzeniu w polskim Cieszynie i ob­
raźliwe wyrażanie się o republice 
czeskosłowackiej. Wreszcie oskarża 
się Delonga o akcję anty czeską., którą. 

uprawiać miał wespół z innęmi orga- parcia swego oskarżenia jeden z żan­
nizacjami polskiemi, z któremi stał w darmów wyciągnął z teki kilka ka­
ścisłym kontakcie, a szczególnie z mieni, twierdząc, że kamienie te pa­
"Legjonem Młodych", oraz, że w dniu miętnego dnia 28 lipca 1934 zostały 
28 lipca 1934 roku obrzucił żandar- rzucone przez Polaków na żandarma­
mów czeskich kamieniami po wspo· rję czeską przez rzekę, a jeden z ka­
mnianem wyżej zebraniu. mieni trafił. świadka, oskarżony, któ-

Po odczyta:niu aktu oskarżenia i ry dotąd przysłuchiwał się rozprawie 
stwierdzeniu personaljów oskarżonego milcząco, powstał energicznie z miej­
Delonga, który jest absolwentem szko- sca, kategorycznie zaprzeczając zezna­
ły gospodarstwa w Cieszynie polskim, niom świadka.. 
rozpoczęło się przesłuchanie oskarża- Po ze7.llaniach dalszych świadków 
nego. Delong, na zapytanie przewod- oskarżenia, rozprawę przerwano i od­
niczącego sądu, . czy uważa się Win_j roczono do dnia 13 listopada dla powo­
nym, odpowiedział kategorycznie prze- ł~nia. nowych świadków tak oskarże-
cząco i podkreślił, że, jako obywatel ma, Jak i obrony, . 
polski, nie uznaje sądu czeskiego i nie 

Zagadnienie urzędnicze w Polsc 
Sprawa obniżki płac, prawo i polityka urzędnicża 

Urzędnicy w państwie polskiem nie zmniejszyć wydatki na biurokrację 
mogą się skarżyć na nadmiar popular- przez redukCję funkcyj państwa i in­
ności. Wszyscy o tern wiedzą, że ko- nych związków prawno-publicznych; 
sztują duża, c,hociaż, poza górną. uprzy- ciągłe redukcje pła.c nie daję. rezul­
wilejowahfJ. w.arstwą, mało biorą.. Lud- tatu. 
ność narzeka na .utrapienia: biurokra- AI~ zagadnienie urzędnicze ma inne 
tyczne, na wszęclobylątwo. urzędów. jeszcze odgałęzienie. Jest bardzo za­
Wielu ludzi żresztą krytykuje urzędni- gmatwane. Tkwią. w niem niezwykle 
k.ów dlatego, że nie ma odwagi kryty- poważne trudności. Trzeba na nie 
kcrwa:ć rzą.du. Zawsze to bezpieczniej. spojrzeć od, innej jeszcze stróny, zająć 

:w. tej' ch\Vili powszechna uwaga się · prawem urzęi:lniczem i polityką. 
skupiła się na zagadnieniu plac urz~- urzędniczą. 
niczy.cn; .i~łł pł}cięci~ przez nadzwyczaj- Urzędnik nie moż~ być zbyt .doprze 
ny podatek ma być głównym filarem płatny; nie stać na to nawet państw 
naprawy skarbu, 'ma przywrócić rÓW-I bogatych. Ale jeżeli urzędnik jest 
nowagę budżetu . Wskazywaliśmy już skromnie wynagradzany, must. m~ć 
przy innej sposobności na ryzyko tych inne beneficja, inne korzyści, przede­
obniżek, podkreślając. że należy wszystkiem w . interesie narodu i pań-

stwa. Urzędnik musi mieć pewność 
i stałość bytu, zagwarantowaną. przez 
prawo. 

Nie Ipamy tu oczywiście na my~li 
tych różnych pseudo-urzędników, któ­
rzy dostali posady przez protekcje po­
lityczne, za . zasługi różnego rodzaju, 
a bez studjów fachowych, kwalifika­
cyj i doświadczenia. Tych różnych 
"instruktorów", komisarzy, referentów, 
wywiadowców itd. jest zbyt wielu, by 
można ich było zostawić na urzędach. 
Z drugiej strony nie można też wpro­
wadzać bezwzględnej nieue!uwalności 
urzędników, ani ąopuszczać do tyranji 
związków urzędniczych. Ale prawdzi­
wy urzędnik powinien mieć zabezpie­
czonfł stałość bytu, t, zn. powini~ 

mieć pewność, że może być usunięty 
tylko w warunkach, określonych przez 
prawo. 

Zasada "dla dobra slużby" dopro­
wadziła do stanu niemożliwego. Licho 
płatny urzędnik, nieraz przeciążony 
pracą., przygnieciony nawałem dekre­
tów, rozporzą.dzell, okp!ników Jawnych 
i tajnych, siedzi jak na gałęzi, gdyż 
nie wie, co jutro z nim będzie, czy "na 
pierwszego" nie otrzyma pisma, zwal­
niającego go ze służby. . 

O losie urzędnika decydują. często 
kaprysy, tajne wywiady. Prasa urzęd­
nicza i nauczycielska wszeLkich odcieni 
skarży się na rozkwit donosicielstwa.. 
Wewn.ętrzne przekonania urzędnika są 
~ cll}-głym nadzorem. Musi on zga-
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L2C 
dywa~, co się spodoba szefowi. co jest 
u góry mile widziane. Bierłaczyna na­
wet zastanawia się nad tern, jakiego 
odcienia dziennik "sanacyjny" prenu­
l4erować, zp,leżnie od konjunktury. 

W tych warunkach istotna, poży­
teczna praca nie jest możliwa. Do l!tm.­
chu przed utratą bytu dołącza się uczu­
cie krzywdy. 

aronci wal (JJ A i 
Przyjmuje się nieraz ludzi na wyP 

bitne stanowiska bez kwal ifikacyj, lek­
ceważy fachowe wykształcenie. Awans 
zależy od najrozmaitszych okoliczno­
ści, a nie odbywa się na zasadach, ob­
jektywnie ustalonych. 

"Bajeczno karjery" budzą zawiść. 
Czas z niemi skończyć, jak również z 
dodatkowem uposażeniem uprzywile­
jowanych. 

Urzędnik powinien mieć swoje pra­
wa. ale także i społeczeństwo powinno 
mieć swoje prawa w stosunku do urzę­
dów Zły stosunek między spoleczejl­
stwem i biurokracją w znacznym stop­
niu wynika z wszechwładzy admini­
stracji, - z tego faktu, że ustawy dają 
urzędom niemal nieograniczone pełno­
mocnictwa, a bieg sprawiedliwości jest 
bardzo powolny. . 

Jedni urzędnicy upajają się wła.­
dzą; inni nie mogą dać sobie rady l 
n.admiarem władzy, z p(zerostem 
funkCyj, boją się decydować i rot­
strzygać. unika.ją odpowiedzialnośd. 
Między biurokracją a społeczeństwem 
rosną góry papieru. 

Zd-obyte w Abisynji obszary Włosi CYWiIiZ . lją na swój sposób Z lewej widzimy jak Wł06ki dentysta wojskowy bada uzębieuie 
tUbylców, z prawej Abisyńczycy .składają faszystowskie pozdrowienie przed olbrzymim (>Qrt.r~tem Mussoliniego, umiesztzo-

nym przy szlaku karawanowym koło Akaum. . 

Bez zasadniczej reformy urzędni­
czej, bez zmiany prawa i ducha, panu­
jącego w urzędach, bez rewizji dotycll­
o;asowych praktyk, aparat urzędniczy 
nie spełni swych . wielkich i ciężkicb 
zadań. 

ROMAN RYBARSKL 

Z ostałniej chwili 

Król Hel'enów opuszcza 
Londyn 

L o n d y n. (PAT.) Król H~nen6w 
Jerzy II wyjedzie do Aten w czwartek 
o gQdz. 14 drogQ. na Pa.ryż, gdzie pozo­
stanfe do soboty Z Paryża król Jerzy 
uda się do FI(Jrencji na spotkanie z 
dwiema siostrami, które za dwa tygo­
dnie udadzą. się do Aten. W poniedzia­
łek, 18 bm., wie.czorem lub 19 bm. zra-
na króluda się do Rzymu, a w czwal'­
-tek, 21 bm., wsiądzie na krę.żownik 
"grecki w13rindisi i przybędzie do Aten 
Ubm.. 

N:e. chce być senatorem 
War s z a w a. (Tel. wl.) Na r~ce 

marszałka Senatu p. Prys tora nadeszło 
pIsmo sen. StanIsława Tora, w którem 
zrtaka się on mandatu senatorskiego. 
P. Tor jest prezesem Izby Przemy.ło. 
wo-Handlowej w Gdyni. Na miejsce p. 
T(Jra wejdzie do Senatu p. Tadeusz 
Seili z Pomorza.. (w) 

Paderewski otrzyma 
"dyplom" 

War s z a w a. (Tel. wł.' W 
twlą,zku z odznaczeniem mistrza 
Ignacego Paderewskiego odznaką. zło­
tego wawrzynu przez polską akade­
mję, doręczony mu został obecnie od-
nośny dyplom. (w) 

S'erja dIB'Jtr.etów W druku 
War s z a w a. (Tel. wł.) Nowe ro1.­

porzą.dzenia Prezydenta Rzplitej prze­
słane już zostały do ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw. Dekret o obniżce 
komornego ogołszony ma być w nau-
chodzący czwartek. (w) 

Konlet: straJku 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

ukończony został strajk górników na 
kopalni Lipno w Zagłębiu Dą.brow­
skiem, który powstał z powodu nie­
wypłacenia należności górnikom. Za­
kończenie strajku nastą.piło dzięki in­
terwencji inspektora pracy oraz przy­
rzeczeniu przez wlaściceli kopalni wy-
płacenia należności zaległych. (w) 

Obn'iika taryfy ko:leJoweJ 

Wa rs z a w 8. (PAT.) Na podsta­
wie informaeyj ze źródeł anJielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
a!>isyńskich P. A. T. podaje następuję­
cy komunikat o sytuacji na frontach 
Abisynji w pierwszej połowie dnia 12 
listopada: 

Na froncie północnym dnia 12 bm 
żadnych poważniejszych operacyj nie 
było. Wo:ska włoskie ograniczyły swą 
działalność do umacniania się na za­
jętych pozycjach j do akcji wywiadow­
czej. Siły zbrojne abisyńskie na fron­
cie północnym, według informacYj an­
gielskich, w dalszym ci/łgu odsuwają 

się na południe od Makalle w kierunku 
Celik wot (Scelicot). Źródła niemieckie 
określają obecny stan rzeczy na fron­
cie północnym jako ciszę przed burzą. 
W~dług informacyj z tych źródeł,- Abi­
syńczycy niewą.tpllwie przygotowują 
się do walnej bitwy w okolicach Amba­
Aladzi. Pomimo ogromnych trudności 
terenu, tworzą się w tym fejoni~ obozy 
abisyńsl{ie. Kiedy dojdzie do bitwy, 
określić trudno. Korespondenci nie­
mieccy są.dzę, że w ci/łgu dwu najbliż­
szych tn(Jdni armja włoska unikać 
będzie walnej bitwy, gdyż komunik~ 
cje now~go frontu włoskiego z bazami 

W pr#edednlu ~astoBołl'ania sanlreuJ 

Pro e t Cyjn nota łach 
'Nota. ~m(er*a do .wr6cenia uwagi r%qd6uo państw, nnlel:qcych 
do Ligi Narodów, na"mo:łUtee kon8ekwencje politlJkJ sankcyj 

R t Y m. (PA 1). Agencja Stefan i .je)- kfpozo-stałych rządów, 
nO~Il: W ' pn:ededniu zastosowania. Nota zmierza. do ~rócenia uwar;i 
sankcyj g~spodarczych rzą.1 włoski rzą.d6w państw na\ei4-Cych <lo Ligi Na­
polecił swoim przedstawicielom wrę- rodów na moż\iwe konsekwencje poli­
czenie ' noty adresowanej do wstyst· tyki sankcyj i do uzyskania wiadomo­
kich rzą.dów, fl3prezento\\ anych w ko- ści, w Jaki spo&ób poszczególne pań· 
mitede koordynacyjnym w Genewie btwa zamierzają wykónacogranicze­
i lloJanie tekstu tej noty do wia.domt>- nia ekle.rG'\\'ane przedw Włochom. 

Wyjątki z pod dz1ałanla sankcyj 
G e n e w a. (Tel. wł.) W Genewie 

obradował specjalny podkomitet, któ· 
ry rozpatrywał kontrakty, zawarte 
przez niektóre państwa we Wło­
szech, co sprzeciwia l5ię uchwałom 
sankcyjnym. Podczas konferen<'ji 
przedstawiciel Polski szczegółowo u-

zasp.dnił wyjątki, zgołszóne pr7!ez 
rząd polski. a mianowicie zamówienie 
na statek "Batory" j kontrakt, podpi­
sany z firmą "Fiat". Wyj4tkl polskie 
uznano za należycie uzaMdnlone ł nie 
pozosta1ące w sprzeczności z sankcja­
mi ekonomicznemi. 

Mandat ligi Haro dów nad Ablsynją? 
A d 1 s A b e b a. (Tel. w1.) W poli­

tycznych kołach Abisynjj utrwala. się 
coraz bardziej przekonanie, że jedy­
nie przyjęcie mandatu Ligi Narodów 
nad Abisynją moźe doprowadzić do 
zakończenia wojny. W zwiQ,zku z tern 
wysuwa się pewne propozyćje pokojo. 
we. Nie ulega jednak wą.tpliwości, że 
negus na te propozycje nIe zgodzi się, 
mimo, że względy rozumowe przema­
wiałyby za tern. 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi: 
Urz~dowo zaprzeczono mformacjom. 
podanym przez prasę belgijsk, o tern, 

Wyrok na Poiaka w B,erUnie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z Wiednia 

donoszą.: Sąd w Berlinie ska.zał 23-let. 
niego Józefa Szymańskie10, (Jskarżone­
go o zdradę stanu, za nakłanianie mlo­
dzieiy do dezercji, na 8 lat ciQżkiego 
więzienia. Zarzuconych mu prze­
~tępstw miał on się dopuścić podczas 
manewrów na. ŚląSku. (w) 

JakGby znaleziGno podtsawę do nowych 
t'~~wań w sprawie likwidacji zatargu 
wl06ko-.abisyńsklego. Oświadczaj, w 
Londynie, że żaden nowy plan tego ro-. 
dzaju nie i~tnieje i podkreślajQ., że u­
czynIona przez premjera belgijSkiego 
Van Zeelanda w Genewie propozycja 
ni ezamierzała do usunięcIa rokowań 
dyplomatycznych z ram Ligi Narodów, 
jak to twierdzi jednG z pism belgij­
skich. Wnio-sek ten dą.żył tylko do u­
zyskania aprobaty Ligi Narodów dla 
pokojawych wysiłków rządów Francji 
i Wielkiej Brytanji, 

• t 

Brak prasy katoUckiej 
w Niemczech 

War s z a w a. (TeJ. wł.) Z Wie­
dnia donoszą: Założona przez Bismar­
ka konserwatywna berlińska Kreuz­
Zeitung popadła w trudności płatni­
cze. Stan materjalny wydawnictwa 
pogorszył się tak dalece, że dotych­
czasowi właściciele wydawnictwa, ro-. 
dzina Seldte, sprzedała za nieznaCZllQ 

Wydalenie butnego H!emca sumę wydawnictwo berlińskiemu dru­
karzowi Ernestowi Schulte. Kreu?-

War s z a w a. (Tel. wU Minister- War s z a w a. (Tel wł.) Zarządze- zeitung stała eię obecnie organem na-
stwo komunikacji obniżyło taryfy ko- :tiero władz centralnych wydalony to-. rodowo - socjalistycznym. Ostatnio 
lejowe na pl'ZE>WÓZ buraków cukrowych stał z granic . Polski dyrektor cukrow- prasa katolicka Gtrzymała od mini­
przy przewozie noplld 100 klm. do 150 I ni Mielnie na Pomorzu, obywatel nie- sterstwa .propagandy zezwolenie na \1-
klm, c 20 proc. 1 przy przewozach po-. mlacki. Powodem wydalenia stało sIę czestniczenie w światGwej wystawie 
nad 150 klm. o 2G proc. Ponadto wielokrotnie stwIerdzone zdecydowa- prasy katolickiej, odbywającej się w 
wprowadzono obowiązek obliczania 'I ne, antypol~kle plDstępowanie niemlec- Watykanie. W oEtatnich dniach rZl#(! 
nrzewotne'!'o ~a wagę rzeczywisU). - kiego dyrektora. Interwencja nIe. niemieckI cofn~ł jednak wydane 7.e· 
~ównocześnie obniżono taryfę na. t. mlecklego konsula o pozostawienlu zwolenIe, motywujlJ.c Je tern. że w 
zw. wytłoki na. odleilość ponad 100 I wydalonego obywate~ nlemieckiegl') w ł Niemt'7.cch niema jut pras)' WyZD:'1.-
klm. o :'.0 proc. (W) l Polsce nie ouuio~la skulku. (w) ' nioweJ. .(w) 

nie będe wcześnfej, niż za dwa tygo­
duie, naleŻYCie zorganizowane. 

Z frontów wschOdniego i południo­
wego w pierwszej połowie dnia. 12· bm. 
wiadomości nie było. 

R z y m. (PAT.) Ministerstwo prasy 
i propagandy ogłasza następujący ko­
munikat nr. 43: Generał de Bono tele­
grafuje: Prace organi7.acyjne w Ma­
kalle trwają. Jednocześnie oddziały 
włosk le oczyszczają te.rytorja. znajdu­
jące się przoo Hnjami włosk iemi, poza. 
przełęczą Dogei i poza strumieniem 
Dandera. W Makalle w pałacu królew­
skim znaleziono porzucony prz~z Abi­
syńczyków przy odwrocie samolot "Po­
tez" z nieuszkodzonym siJniklem. 

Na odcinku drugiego korpusu woj­
ska włoskie zajęły Ad Nevrid w rejo­
nie Adiabo Cztery silne kolumny. z.\o­
żone z wojsk włoskich i tubylczych, 
masz~rują. w kierunku rzeki Takazze. 

Kolumna dallkalisów posunęła Się 
do fortu Dessa. Jeden z naszych od­
działów' po długim marszu przez pła.­

'śkowzg6rz1l przybył .'wpobJ~Że Azbi. . 
, ' Na odcinkaćh SomaIi trwa akcja. 
oczyszczania terenów na. 'Północ od 
Gorrahei. Samoloty dokonały wywla­
.dów ponad płaskowzgórzem l Danka.­
Ut· 

A I m ara. (PAT). Gen. de Bono 
wczoraj w rocznicę urodzin króla od­
'wiedził tereny okupowanej części pro-. 
wfntjl Tigre. M. tn. gen. d&· Bono przy­
był do staroźytnego klasztoru Debra­
damo gdzie zakonnicy z przeorem na 
czele zgłosili uległość wobee właJz 
włoskicb. Gen. de Bono w przemówie­
nieniu oświadczYł, że Włosi uszanują 
r:eligję i prawa kościoła. koptyjskiego, 
żą.dając wzamlan od mnichów bęz­
względnej wierności. 

Wład.ze włoskie komunikuję., że 
da.nkalisi ~ Erytrei włCJISklej chętnie 
wstępują na .ochotnika do armji wlo-
skiej, . 

Z Dżibut1 donoszl).. że w MŁatnich 
dniach wzmógł się znaeznie transport 
brGni do Ablsynji. Onegdaj przywlezio­
nG do Dźldiigi z portu Berbera' dzia­
ła. "raz z niemi przybYli dwaj mecha­
nicy, jednocześnie zaś przybyło 12 sa­
mochodów, zawterają.cych 250 skrzyń 
z karabinami mauzera. 

Zmarł w Rzymie z powodu angina 
pectoris prałat Ugo kslątę J3.0ncompa'lni 
Ludovłsi, wicekamerlengo św. Kościoła 
Rzymskiego. 

* Król włoski udzielił kardvnalowi Dona-
towi Sbarrettiemu odznaczenia wie:kim 
krzyzem orderu św. !\raurycego i Łazarza. 

* SIedeMnasta part ja meczu 8zAchowego 
o mistrMstwo świata pomiędzy dr. Alt!chi­
nem a dr. Euwe, zakończyła się na reo.ls. 
Stan meczu: dr. Alechin - 6 partyj wy­
granych, dr. Euwe - 5 wygranych oraz 6 
partyj _ remis. • 

* Tas!'! donosi. te Iiczha m/('G7101ńr6w w 
Zwl.ąz!w Sowiecldm 1;\\ię[('1;8 ~ię z kfl~ ł~m 
roltJe!ll' Przyrost naturalny IlIdności w :-ją­
gu pierwszego półrocza 1935 r. wynosił w 
ośrodkach przemy . .,low\·ch przeC'iętnit' od 
1~ do tł pro mtlle. W o;:ołnfnirh 7 lał:-Hh 
Ilczł>a mlef<7.kaflcÓw Z. S. R H. WZ1'osl.i o 
21 mIlJonów. ' 

* Budtet · Stanów Zjednrcz(lnrch na rok 
~rlyazly przew:duje \q'dotk i na zb '. '('n fa 
w . wr60.koś~ ; 9~? mili tł " 'llr6\\. rn-l ' D 100 
mil i. w~ęCCJ . Dlzli w roku ubiegi) m. 
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Olbrzym na torze ," - A c;:y przychodzą, i ci dawni ma- 1 Snują S .. il pogawędk .l· i dociekallia'

l 
p\iJkolowe dąż:e'nia Ameryki 

\ 

tadorzv? zacieka\\ ienie ludzi roi:"nie . r:rzełamu-
- Ba, żebym wiedział Piot.ruś też l je się ~ierność .i znać jal,by ~dpl'~że- " Was z ~ n ~ t on. (Te.l. ",I.) Z o~~-

nie wie wi<:'le więcej... nie. "SZr&cy Jakby pra~n~lt prZ('- ZJl oclslol1lęcla pommk~ poległy (h 

Olbrzym w ParyŻ1i 
Gogca Mitu, olbrzym rumuński, posiada­
jący 2.36 mtr. wysokości i 146 l<m. wagi, 
bawił obecnie w Paryżu. Na zdjęciu wi­
dzimy go przed startem sześciodniówki 

kolarskiej. 

11 listopada. 
Ciągle po mieście przeciągaję. tłu­

my. Spotyka się wielu znajomych, co 
pewien czas zadzwoni dzwonek telefo­
niczny i zapowie przybycie przyjaciół 
z dalekich stron. 

- Co słychać? Powiedzcie, jak to 
będzie? Jak tam się układają. stosun­
ki? Co nam niesie przyszłość? 

I zaczyna się pogwarka bardzo 
szczera i bardzo intymna. Dowiadu­
jemy się o różnych osobliwościach lo­
kalnych, często bardzo charaktery­
stycznych, a zawsze przepojonych tę­
sknotami do uporządkowania życia i 
naszych warunków. 

• 
To poszukiwanie wiadomości z "au­

tentycznego źródła", ta chęć zorjento­
wania się w nowych prą.dach. które 
idę., ta żądz .... nieodparta zasięgnięcia 
języka w stolicy, jako najlepiej poin­
formowanej - jest bardzo znamien­
nym objawem dzisiejszych uroczysto­
ści. 

Ulica wre, życiem, a prze,walające 
się tłumy sę. tak wielkie, że mimocho­
dem przypomina się tłum z Place Ope­
ra.. Płyną. l·owoli, spokojnie, nieśpi&­
szą.c się do celu. I gwarzQ.._ 

* - Mojem z{laniem - rezonuje ja-
kiś społecznik do przyjaCiela - fakt 
niezastosowania podczas sobotnich 
manifestacYj młodzieży znanych środ­
ków nie jest zjawiskiem bez znacz&­
nia. Nie sądzi pan 't ..• 

- Słyszał pan, że Bereza ma byc! 
zlikwidowana? 

- Zapewniam pana.. że niedługo zo­
IIItaną rozpisane wybory do samorzą.­
dów w tych miastach, gdzie Bił rad,. 
rozwiązane. I w Łodzi i w Poznaniu. 

- Czyżby? Co pan powiada? l w 
Warszawie? 

- A w Warszawie na wiosnę. Bo 1 
kwie.tnia. mija dwulecie komisarycz­
nej gospodarki: 

- To dziwne, bo mnie właśnie ktoś 
z magi.:: ~ratu zapewniał, że spodziewa­
ją. się wydania dekretu o przedłuże­
niu urzędowania komisaryczne~o za­
rządu miasta jeszcze na rok. Nic nie 
stoi na przeszkodzie! 

* - Dokąd się tak śpieszysz? 
- Mam randkę z Piotrusiem. 
- To ten z "Oemenu" czy "Zarze-

wia"? Gdzie on był: w "Peowu" czy 
legjonach ? 

- Nie nami~tam już dobrze, ale to 
byc~ chłopisko. Dużo wie. Siada na­
wet przy "pułkownikowskim" stole w 
Et. opej:kiej. A wiesz, co on mi po­
wiedział? ~ "'''ar' LI 

- No, no? 
- Wiesz stół "pułkownikowski" 

odżył. Przez kilka miesięcy był pra­
wie nieczynny. Dopiero od ustą.pien:a 
Sławka stół ożył. Zaczynają. się cora? 
częściej sel odzić na pogawędki. Schy­
laifl ~l" nar! n61~~""ną. czy koniakiem 
J ll~craz nawet szcpq ... 

... niknąć tajemnic~ przyszłości... podczas wojny światowe] ~rc~ydent 
Roosevelt wygłosił pl'zemówlelllo, \V 

którem podkreślił, żo ze strony Sta­
nów ZjednoczOlwch nie może nikomu 

Sensacyjne aresztowania ' 
w Bukareszcie 

A,.esztowano genera,la, dUł'ektora 'd'inild i znanego adU'o'~,ata 
pod ,~arzutem wydawania th'u,ków, wyrnierzonyclł p"zeciwko 

najl(Jy~szy".n czy"-nikorn U' ,'aJistw;e 

B u kar e s z t. (P AT.) Dokonauo to adwokat Vasili Oloj. Wszyscy trzej 
aresztowań, które wYwolały ogólną aresztowani naleźą do partU lodowej 
sensację. Aresztowani zostali: emery- i oskarżeni są o wydawanie nielegal­
'towany generał Radescu, dyrektor kli- Dych drukćw, wymierzonych przeciw 
nikł chirurgicznej prof. Gerota i znany I najwYższym czynnikom w państwie. 

T ajemnitze morderstwo Niemta 
w Nowym Jorku 

JIorderstwo w tajentniczych okoUc~nościach dokonała na­
rzeczona zantordowanego 

N o w y Jor k. (Tel. Wł.). Onegdaj 
dokonano tutaj bai'dzo tajemniczego 
morderstwa. W pokoju jednego z wy­
kwintniejszych hoteli na 22 piętrze 
znaleziono zamordowanego czterema 
wystrzałami z rewolweru Niemca 40-
letniego Fryca Gebharda. Gebhard nie­
dawno powrócił z Rzeszy. Morderstwa 
dokonała jego narzeczona, Wera Stetz, 
ktQl'a czterema wystrzałami z rewol-

weru pozbawiła swego narzeczonego 
życia. . 

Służba ,która usłyszała strzały re­
wolwerowe, przyv.·ołała policję. Zabój­
czynię zatrzymano w chwili, gdy usi­
łowała ujść pTzed policją po drabince, 
służącej w razie niebezpieczeństwa po­
~aru dla gości hotelowych. Przyznała 
się ona do popełnienia morderstwa, 
odmówiła jednakże wyjaśnień powo­
dów morderstwa. 

Uroczyście obchodzono w Rumunji dzień św. Michała, patrona kraju. Na zdj;:ciu 
król Karol IL całuje biblję przed kościołem św. Michała w Bukareszcie. 

grozić napaść. StallY Zjp(\noczoll8 w 
~adnYch okolicznościach nie wyjdą 
poza' grauico samoobrony. 

Wł1)si dwa dni w tygodniu 
nie mogą jeść mięsa 

R z y m , (PAT.) Ministerst\>\lo mary­
narki wydało instrUkcję w spraWIe 
spożycia rnięsa, które zarówno na okrę­
tach jak i na lądzie zostaje zabronio~e 
we wtorki i środy każdego t ygod Ol !L; 
z wyjątkiem okoliczności szczegÓlnych, 
w których wymagane jest specjalne ze­
zwolenie. 

o nowy dyrektorjat 
KłaJpedy 

I 
B e r l i n. (P AT.) Z Kowna donoszą.: 

Gubernator Kłajpedy Kurkauskas po­
wierzył posłowi na sejmik kłajpedzki 
Borchertowi misję utworzenia nowe­
go dyrektorjatu. Borchert należy do 
grupy posłów litewskich w sejmiku. 
Rozpoczął on dziś narady z przedsta­
wicielami wszystkich frakcyj. 

Hauptmann apelUje dalie] 
Was z y n g t o n, (P AT.) Do są.du 

najwyżs~go wpłynęła apelacja Bruno 
Hauptmanna przeciw wyrokowi sę.du 
w Flemington, skazującemu go na 
śmierć za uprowadzenie i zamordowa­
nie syna Lindberghów. Hauptmann w 
skardze apelacyjnej dowodzi, że sąd w 
Flemington pogwałcił przepisy kon­
stytucji. 

Zmiana przepisów 
o egzekucji sk,arbowej 

"V a r s z a w a. (Tel. w 1.) Minister­
stwo skarbu opracowało projekt rozpo­
rza,dzenilt. które ma na celu obniżenie 
opłat eg7.elmcyjnych. pobieranych przy 
ściąganiu drobnych należności, mniej­
wiE.'cej o połowę. przyczem łąezna kw~ 
ta opłat za dokonane czynności egzek\J­
cyjne nie może przewyższać połowy su­
my ściag'anej należności. 

o p!Dprawę gospodarki 
samorządowej 

War s z a wa. (Tel. wI.) Projekt 
dekret.u Prezydenta Rzplitej o poprawie 
gospodarki i finansów związków samo­
rządowych ma przynieść m. in. skróce­
nie terminów do wnoszenia sprzeciwów 
przeciw planom oddłużenia z 3 miesię­
cy do 4 tygodni. Poza tern dekret m& 
rozszerzyć dotychczasowe ulgi, dopu­
szczaj~ 5-letni okres zawieszenia płat­
ności odsetek. 

Dookoła Wojtek 
Nieśmiertelny Ben Akiba - Z kartelami zrobi się porządek... - Międzyministerjalna 

komisja - Postulaty - ludzile, którzy myślą - A jednak! •.• 
Ł ó d Ź, 12 listopada 

Ten legendarny filozof z Persji jest 
nieśmiertelny. Powiedział kiedyś: -
"Wszystko to już było ... " - i teraz naj­
mądrzejszy człowiek nie zdoła wymy­
ślić trafniejszego określenia, zwłaszcza · 
jelŻeli chodzi o sytuację w Folsce. Od 
dziewięciu przeszło lat powtarza się ta 
sama historja. N'ajpierw zmiana rzę.du, 
czyli "zmiana warty", pot~m szumne 
zapowiedzi, że teraz wszystko się zmie­
ni, aż wreszcie ~ochodzi do realizacji 
obietnic, czyli obiecanek i.., "Wszystko 
to już było ... " A ,potem "dookoła Woj­
tek" - znów "zmiana warty", bardzo 
szumne zapowiedzi i powiedzonko sta­
rego Ben Akiby znowu okazuje się naj­
trafniejszem określeniem sytuacji... 

Ktoś może nam zarzucić, że jesteś­
my pesymistami, że nie dostrzegamy 
zmian na lepsze, że dawniej aż do znu­
dzenia powtarzało się ,,byczo jest", a 
teraz sam Pan Premjer powiedział, iż 
jest bardzo źle. Chodzi jednak nie o to, 
co się mówi, lecz o to, co się robi. Od 
mówienia nikomu jeszcze nie ulżyło. 
cli~l>a tllko ternu, co mówi... A wi~c 

na poczę.tku usłyszeliśmy, że polityka 
przetrwania jest niewskazana, że re­
zultatu nie da, że ttzeba nie bi~rnie 
czekać na lepsze czasy, lecz walczyć i... 
co dalej? Dekret o redukcji uposażeń! 
Ależ to już było dwa, czy trzy razyl 
I właśnie w okresie polityki przetrwa­
nia. .. Nasza polityka gospodarcza wy­
gląd& jak przekładaniec - raz obniżka, 
raz obniżka, r~ obniżka... i "dookoła 
Wojtek". 

Najlepiej jest jednak z temi kart~ 
lami. Każdy kolejny rząd uważa za 
swój święty obowiązek, groźnie zapo­
wiedzieć, że z kartelami zrobi się rady­
kalny porządek i wszystko cichnie aż 
do nowej zmiany "warty". Tymczasem 
Rejestr Karte.lowy pracuje pełną parą 
i .,furt" nowe kartele rejestruje. Mniej 
więcej" przed tygodniem obszernie do­
nieŚliśmy o powstaniu w Łodzi karte­
lu farbiarni pończoch, który zawiązał 
się, jakby na ironję, w parę dni po 
gnlźnej zapowiedzi pana wicepremje­
ra.. Zapowiedzi sobie, a życie ~ob!e 
Zanim słonko kartelów zaidzie. rosa 
oczy ... wyje obywatel, I~cz ll1u::;i pol.or· 

nie nieść ostatni grosz do kartelowych 
kas. A kartele się mnożą. W Wilnie 
powstał kartel kupiecki, w Katowicach 
kartel bednarki zimno-walcowanej, w 
Krakowie kartel tutek do papierosów ... 
W Hiszpanji jest Katalonja, a w Polsce 
"kartelonja". Katalonja wciąż się bun­
tuje, przeciwko "kartelonji" nikt si~ 
nie buntuje, jeno się "zapowiada" ... 

Tymczasem w odwiedziny do Łodzi 
przyjechała Komisja Międzyministe­
rjalna. Pokonferowano z Izbą Przemy­
słowo-Handlową, czyli Unją. alias z To.­
warzystwem Polsko - Palestyńskie~ 
recte ze Związkiem Przemysłu Włó­
kienniczego, vulgo z wielkim przemy­
słem włókienniczym (ci sami ludzie -
może nie?). Wysłuchano postulatów 
(moż.c nie?). Wzięto diety (może nie?). 
I pojechano do Warszawy (może nie?). 
Wogóle te postulaty stały się w~rost 
klasyczne. Ws~lkje związki nic inne­
go nie robią, jeno redagują postulaty, 
a rząd nic nie robi... sobie z tych postu­
latów. Obniżono pobory - urzędnicy 
składają. postulat); podwy:7.!"zono 1"0-
c.latki - pou:ltnicy skln.Jai'1 pO:; l ul.,' y. 
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Po~,atem podstawowę. funkcję. ws~eJ- TYlJlc~s$m w tym roku już w jesieni I Rady. ,Wychodzono z tego założenia, 
.k,ich instytucYj samorzą,dowych jest zaczęto solidnie myśleć o przyszłym że skoro Rada Miejska obradowała 
składanie postulatów. Złożę. postulat sezonie. l{to myśli? Urzędnicy, którym jawnie, to i z posiedzell tej Przybocznej 
i czekaję. - nuż coś z tego będzie ... dłu- się za to płaci? Wielcy działącze i spo- niema co robić tajemnicy. Ano niby 
go czekaję.. Ale ni~ wszystkie postu- łecznicy? - Nie, myślą brukarze. Trud- -i racja, skoro nie jest to nawet obowię.­
laty spotyka tak smutny los, jak po- no, skoro doktorom i inżynierom idzie zujące, jeno postulaty. Aliści wszystko 
stulaty urzędników, którzy proszą o z tem niesporo, musi msśleć brukarz. jakoś ucichło i zdaje się, że z jawności, 
nieredukowani,e im pensyj. Opracowa- I myśli wcale logicznie. Jeieli przed. czyli z pOSiedzeń z całą pompą. nic nie 
no ongiś postulat o kontyngentach ba- siębiorca umawia się z pn;eświetnym będzie. Bo postanowić jawność łatwo, 
'wełny i siup! ... kontyn3"enty sę., sę. po magistratem na akord i na akord za- ale widzów na salę ścię.gnąć nie łatwo 
dziś dziell. A pomarańcze? W zeszłym trudniając robotników, mooo zarobić, _ obradować zaś jawnie, lecz przy pu­
roku pomarańcze z Hiszpanji (wciąż ta to czemu nie wyłączyć pośrednika- stej sali, jakoś nie tego ... "nie fason". 
Katalonja!) niemało krwi utoczyły im- przedsiębiorcy i nie zabrać się samym Będą się tedy posiedzenia Przybocznej 
portowemu kartelowi owoców polu- do rOboty. Postanowiono zawiązać odbywały w cichości i w skupieniu 
dniowych - kaźda pomarańcz była jak spółdzielnię i bezpośrednio wzię.ć r01:)o- ducha. 
zatruta kuLa w serce, czyli kasę kar- ty od prześwietnego magistratu? l też Słowem wszystko powoli .. ,uspraw­
telu. W. tym roku też przyjechało ileś na akord od me,tra, a prześwietny nie nla się" i •. ujednolica". W Sejmie sami 
tam wagonów i cicho, ani jednej po- mógł się na wiosnę domyślić, że na swoi: nastróJ rodzinny, walk lO: opozy­
marańczki na rynku ... Ktoś chyba wy- akord to i taniej i solidniej, wciąż jeno cję. niema, jeżeli zdarzają się lcontro­
stosował postulaty. Oczywiście bez dniówki proponował. Musieli się do- wersje, to takie "rodzinne". W samo­
pomarańczy można się obyć - wieś myślić sami brukarze. Zabrali się do r~dzie to samo. W Pożnaniu i w 
się obywa bez kartelowego cukru, rzeczy solidnie, jak to w tradycjach Łodzi były rady opozycyjne, to je 
świeci nte kartelową naftą, lecz łuczy- polskiego rzetnieślnika leży: o wlo- rozwiązano i jest spokój. "Rodzinny" 
wem, sól konsumuje bydlęcą, - to i sennych robotach mYślą już na jesieni. na.strój wrócił. A jednak, choć nastrój 
bez pomarailczy się obędziemy, tem Pytanie teraz - skoro brukarze myślą, rodzinny, choć kartelom się grozi L. 
bardziej po redukcji uposażeń. Ale za- to co ma robić prześwietny ma'Iistrat? nie krzywdzi się ich, choć ci, co biorą 
wsze ... skoro już przyjechały._· ... Magistrat ma Radę Przybocznę.. pieniądze za myślenie i organiMwanie 
. "Wszystko to już było", a jednak I Podstawową funkcją. ' Rady jest ukła- naszego życia ... gosPQdarcze10 - jeno 

sę. i zmiany. Naprzykład niedawno danie postulatów. ŻadnYCh wię.żących .. urzędują" - to iednak myśl jest. My­
pisaliśmy, że o robotach sezonowych uchwał, jeno postulaty. Jeden z postu- ślą brukarze. Ktoś przecie myśleć 
nie myśli się. aż do ostatniej chwili. latów dotyczył jawności' posiedzeil musi.- ha. 

Sytuacja budżetowa 
r •• .. , 

O flWOOW811 U l! U r~ mlłOnOW 
Bud,żet pań'stwa na r. 1936-7 wykaże, czy i w czem rząd obecny różnI się 

od poprzednich 
War s z a '\v a.. 12 listopada.. nie* podatku 00 lokali skarb pań.<:twa tym wzglt'dem w pIerwszym bodaj s~e-

Po uporaniu się z pierwszą transzą nie korzysta bezpośrednio na cele bud- ragu - stanowisko obozu narodoweg-o 
dekretów "sanacyjnych" (wyraz ten ietowe). w sprawie budżetu jest bardzo dobrze 
ma w danym wypadku znaczenie fi- Automatycznie zmniejszy sl~ także znane. 
nansowo-gospodarcze, a nie politycz- podatek dO(:hodowy od wMśclcieli do- Ale tego. cobv zrobił rząd obozu na­
ne) rzę.d p'rzystąpił niezwłocznie do mów, skutkiem czego mająca nastąpić rodowego, prawdopodobnie - a nawet 
preliminarza budżetowego na rok jego PQdwyilta, - o ileby zachowane napewno - nie zrobi rzad obecny Buo-
1936/7. W niedzielę i poniedziałek, cho- były przy niej ·te normy. o których pp. żet jest bowiem zagadnielliem najpierw 
claż były to dni świąteczne. odbywały ministrowie mówili w Se,imie i Sena- politycznem. 8 dopiero ootem finanso­
się konferencje między premjerem, mi.· cie, - dałaby mniej, aniżeli liczono, tj. wem i IN)5.pod:arczem Co dla iednego 
nistrem skarbu i kolejno zapraszany- mniej niż 60 miljonów. jest zbe-dne. to drugi uważa za koniecz­
mi innymi minist.rami Chodziło o u- Z przedstawioneJ powyżej sytuacji ne. Na bud'żacie eiężlI ukrYte w r07.ma.­
stalenie wysokości budżetów poszcze- - tak, jak ona przedstawia się w chwili Jh'ch pozycjach i paragrafach wydatki 
gÓlnych działów administracji pań· obocnei - w~'nika, 'Że d\() równowagi po1ity~zne, 'Z których iedne sa kQn\ooz­
stwowej. brak przeszło 100 miljonów. Zachodzi nościami państwowemi, & Óirugie -

Nietrudno pTzewidziet\ ze premjer pytanie: gdzie rząd tę sumę znajdzie? rządowemi. 
i wicep'l"emjoc. odpowiedzialni wobec Gdybyśmy we własnem imieniu Te właśnie wydatki decydują o stru~ 
Prezydenta, parlamentu i spoleczeń- mieli odPowiedzieć. które wyd!atki na- kturze i wysokOŚCi budżetu Różnica, 
stwa za równowagę przyszłego budż$- letv zmniejszyć lub całkiem skreśliĆ, .iaka pod tym względem będzie zacho­
tu, wywierali na swoich kolegów na- zadanie nasze nie byłoby trudne Z mów dziła międ1zy preliminarzem na. rok 
cisk celem z.redukowania pewnych posłów i senatorów narodowych \\' daw- t936/7 a poprzedniemi budżetami. b~­
wydatków w ich resortach. Sytuacja nych izbach ustawodawczych oraz z <lizie lepszym od wszelkich mów spraw· 
bowiem na froncie budżetowym po u- bardz-o licznvch artvkułów w prasie na- dzi08.nem. ezy i w ezem rząd obecnv róż-
chwaleniu pierwszych dekretów przed- rodowej "Orędownik" stal pod ni się od. poprzednich. M. K. 
~awia ~ęw~os®nM~pu~cy: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zarówno p. Kościałkowskf, jak ł p. ~ 
KwiatkO'Wski przedstawili w parla­
mencie obecny stan budżetu w ten spo­
sób, że roczny deficyt wynosi 300 mi­
Ijonów. To. co zapre>ponowali oni na 
pokrycie tego deficytu, a mianowicie 
nadzwyczajny podatek od wynagro­
dzeń z funduszów pUblicznych (obcię­
cie pensyj urzędniczych), oraz podwyż­
szenie podatku dochodowego, miało 
dać razem około 220 miljonów. Brakło 
zatem do równowagi jeszcze około 80 
miljonów, które miały być pokryte 
przez oszczędności w róiJnyeh wydat­
kach 

Z ogłoszonego już streszczenia de­
kretu o podatku od wynagrodzeń wie­
my, że w ostatniej chwili zwolniono 
od tego podatku wszystkie renty inwa­
lidzkie O'l'az te wynagrodzenia, które 
nie · przekraczają sumy 100 zł miesięez­
nie. Te ulgi. będą kosztowały skarb 0-
koło 23 miljonów. Ponadto nIewyja­
śniona pozostała sp,rawa pracowników 
samorządu terytorjalnego. Wprawdzie 
mają oni podlegać nowemu podatkowi. 
ale w ten sposób państwo przeszkadza 
samorządom w doprowadzeniu do rów­
nowagi ich budżetów, odbierają.e im 
moimość obniżenia uposażeń pracow­
niCZYCh. Trudno wszak przypuścić ta­
ką sytuację, ażeby pracownicy samo­
rzą.dowi byli uderzeni dwukrotnie: raz 
przez podatek na rzecz państwa. a 
drugi raz' przez obniżkę uposażeń na 
rzecz samorządu. A ponieważ program 
organiczneJ politYki gospodarczej p. 
tuinistra Kwiatkowskle~o obejmuje 
także równowagę budż&tów sat'nor~Q.-o 
dowych, przeto możliwe lest. że pań­
stwo w pewnej formie (Obojętne - w 
jakiej) zwróci samorzą.dom pO<}atek, 
pobrany od Ich pi"acownik6w. 

To jest jedna dziura w dotycheza~ 
wym planie. Druga powstanie przez 

• zmniejszenie wpływów z podatku od 
nicrrlf' ''omości, spowodowanego obni,­
i;Ę;.u~eID ezynszvw (z obnLiJonego rów-

Z U'roczystości pooświęcenia sztandaru S~ N. w Ruilzie Pabjanickiej. Kie1'C)wuik pla­
cówki S. N. składa przysillgll na sztandar. 

Kong,res pracowniczy 
War s z a w a (Tel wl) W związku, 

ze 7;wołanym na 2.1 bm. kongresem 
pracowniczym do Warszawy poszcze .. 
gólne 'Organizacje ~~38.dniają. pro­
gram, . z którym chcę. wystQ.pić. Za· 
wiera on następujące wytyczne: 

1) zniesienie ullocznych docbodów 
wyższych kategoryj pracowników; 2) 
zniesienie możliwości łączenia. dwóch 
posad przez jedną. osobę; 3) zmniejs~e­
nie do polow:y funduszów dyspozycYh 
nych a o 75 proc. funduszów reprez(ln­
tacyjnych; ł) nie naruszać fundus7;u 
ubezpieczcil społecznych; 5) rozwiq.zać 

kartele; 6) specjalnie opodatkować do­
chody członków zarządu karteli l wiel­
kich przedsiębiorstw; 7) pod groźbę. 
konfiskaty maję.tku zmusić kapitali~ 
stów, aby sprowadzili do Polski k::.pi­
tały, lokowane ~granicQ.. (w) 

St1raclł tytuł 
przY z,IełDnvm stoUku 

B r u k II e l a. (PAT.) &lgijski mistrz 
Europy w boksie wagi musf;&j Kld Da­
vid utracił swój tytuł mistrzowski 
przy zielonym stoliku, gdyż w przepi­
sanym terminie ni.e stoczył walki w 
obronie tytUhL 

leoz tylkO Jedna Chlor ..... 
W połączeniu z eliksirem "Hezadont" 
daje znakomIte wyniki przy pielęgno­
waniu lamy ustnej i zębÓW. 

Tylko. fabl')'ld ko.meąh6w 

HENRYK tAK, Poznań 
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Rez1łiucja .Polaków 
w Czechach 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). "Polooja.'· 
katowicka donosi, że na Czeskim Slę..­
Siku zaczynają się odzywać protClSty 
ludności polskiej przeciwko agitacji 
antyczeskiej w Polsce. Uchwały odpo- . 
wiednie zapadły w gminach mn}ej­
szych. a ostatnio gmina połska na SIl}­
sku Czeskim, w której reprezentacji 
zasiada 16 Polak6w, 14 czechów i [) 
Niem<:ów pod przewodnictwem p!czesa. 
rady nllirodowej Polaków na Slą,sku 
Czeskim uchwaliła nllistępuję.cą. re7»­
łucję: 

"My, E1ł5~pCy obywateli narodowo-; 
IŚci polskiej, czeskiej i niemieckiej, 
z-gromadzeni na p06iedzeniu rady mia­
sta Karwiny, potępiamy z całą stanow­
czością podburzanie zagranicznej są,­
siedniej prMy przeciwko ns.s'",ej Repu­
blice. Potę·piamy poilburzaJa,ee napaści 
katowicki~Fo radja, szerzone przez "re­
daktora" Kaazyckiego, i ubolewamy. :te 
rza,d polski toleruje niegodny sposób i 
ton, w którym obywatel obcego pań­
stwa w radju przemawia do obywateli 
DMzego pańBtwa. Ubolewamy i potę­
piamy, te nierMwatne i nieodpowia.. 
dzialne czynniki. podburzone agitacją, 
zagraniczna" dopuśclły się C7.ynów, wy­
tza,dzaja,eyt:h szkoillf publicznemu mie­
niu przez wybijanie ()kien w szkołach 
czetSkich. Stanowczo przeCiwstawiamy 
się wszelkim dą.żeniom rewizjonistycz­
nym, naruszającym całość i nietykal­
ność !tranic RepubI~ki Czechosłowac­
kiej. Oświa.dczamy, te jesteśmy zupeł. 
nie lojalni dla prezydentli. Republiki, 
Masaryka. 1 na6zego rządu. te w wszel~ 
kich wypadkach zachowamy wierność 
11aBzej republ'i-ce i zostaniemy jej lojal­
nymi obywatelami." 
Co Da to "nierozwatn& i nir:wpowie­

dzialne" czynniki 'I 
Co nati) "niilir;OzwtiZne ~j ~:piao..f,P,t)­

Wf.edzialno" czynniki? ' 

w ,.PIlOtkach stołecznych" dO'DI~IMmy 
jut o manifestacji tydowskiej na rzecz 
ools'Zewizmu w pewnym momeoucie przed­
stawienia sztu~d Żeromskiego p. t. "POw 
nad śnieg blelBzym się stanę". Chodzi o 
scenę, w której wpadają toldacy bolsze-. 
wiecy i komisarz w(}la, te idzie armja b(Vl~ 
szewieka, która zapl'owadzi ład i porzą­
de'k. 

Ma:nifes<tacjl przeciwstawili się nieHoz­
ni na przedstawieniu Polacy, a mja-nowl~ 
cie kilku studentów i kilku urzędników 
,państwowych. Doszło przytem do zna­
miennego incydentu: 

Do pE'lniącego służbIl posterunkO'weg() 
podbiegł jakiś osobnik i, poka.zując do ... "ód 
przynależności do "Strzel'Ca", po,prO$!ł o 
wyle-gi tymowanie .ledn6'go z urzę-dników. 
Wezwaniu temu stało się zadość, a ,,strze­
lecki" obrońca Żydów, entuzlazmujących 
się armją bolszewicką, ulotnił 6i~. 

W dalszym toku fiztuki Żydzi nie mie­
li jut powo<iu do zachwytów ... W dal6zYm 
toku ro'zwo.lu naszych stosunków politycz.,· 
l!ych, Żydzie nie będą już mIeli ani spo­
sobności, ani odwagi do tak czelnl':go za.~ 
chowania się w stolicy Po·lS'ki._ 

* C'Zytaimy, co nastę<puje! 
.. Pomysł p. Kozło","skiego ta.stą:pienia. 

parlamentu namiMtJkł\ Sejmu, poczet y ja~ 
ko genjalny tart pijacki, został kontS~­
kwentnie i pracowicie wykonany przez 'P. 
Sławka. 

,Lu<lność jednak n Ie uznała nowe.! or­
dynacji wyborcze.i. W haśle nie.brania u­
działu w wyborach nie słychać było dźwię­
'ków antypaństwowych, ale zato aż bucza.­
lo od oburzenia na "pobór" kandvdatów 
l ,,~obienje poslów". Tego hu'ku p, Sławek 
nie słysza.ł. a w swej boskiej na.iwnO<Ści i 
dzisiaj bodaj nie słyszy. Dlatego odszedł." 

To nie opinja "endeckiej" gazety; te) 
s!l!d ,J!anacyjnego" Frontu Praco'wnil~a 
Umysłowego", a mianowicie tow. Mora­
e~e,wskiego, niezbyt dawno temu fi1afij 6"" 
stemu pomaj.owego i po.gromc,y "antypań­
stwowej opozycji". 

00 jego wywodów dodaje "Warwz;_ 
Dziennik Narodowy": 

.. SłySzeliśmy jednak. te p1'o1. Ko-zfow­
ski powoływał si~ na. pevmą dulŻo od nie­
go wytszą. ooo-bietość. która m!31ta no t~ 
ordynacJę wybnrczą. ( .. genja'l'ny tart pijac­
ki") wyrazić swą z.'(odę." 

Tow. Moraczewski powinien te stosun .. 
ti znać dOtbr%.{ 



Czy Polska może Co zarobić 
na wojnie abisyńskiej? 

"Oberschlesische'r KUirierr" z 15 bm. w 
ILTtykule pod powyższym nagłówkiem, pi­
sze m. in.: 

"Nie może ulegać wątpliwości, że jeśli 
Po~ska będzie brał·a udział w sankcjach 
przeciw Wtochom, 00 nie tylko na wojnie 
afrykańskiej nic nie zarobi, ale dozna 
także d{)tkIiwej straty w swym handlu za­
granicznym. Od r. 1934 bowiem włosko­
polski bilans handlowy jest dla Polski do­
da,tmi Trudno przeto przypUBzcza.Ć, by 
Po'lska, rzeczywiście mogla całkowicie 
przyłączyć się do tl'oniu państw, realizu­
jących sankcje. 

"Eksport polski do W!<och WZJ:ósl szcze­
gólnie l!.l2G r. w nadzwyczajnej mierze, bo 
z 6 do 44 miljonów złotych. Stalo się .to 
przedewszy_,;tkiem z powodu st.rajku wę­
glowego w Anglji, który Po,lsce umożliwił 
zdobycie rynku włoc5kiego dla swego wę­
gla. Od 19'28 do 1932 r. natomiast eksport 
polski do \Vloch spadał w DlJlliej,szej lub 
większej mierze pod względem wartości. W 
1932 r. natomiast ujawniło się nanowo sa,l­
do dodatJuie w wysokości 4,4 hilj. z. Rów­
nież i 1935 r. rozpoczął się dla Po'Iski do-­
datniem kształtowaniem się bilansu han­
dlowego wobec Włoch. W I połowie b0-
wiem b. r. eksport polSki do Włoch wy­
niósł 16,5 mi'ljo'na, wobec importu z Włoch 
w wysokOŚci 14,8 milj. złotych. 

"Szkoda tylkO, że_ paraf{)\vany już no­
wy układ clearing-owy i kontynge'ntowy 1] 

powodu różnych trudności nie może być 
ostatecZinie zawarty. Wielką bolączką p<QiJ­
ski je;5i wreszcie wYl1ikaj~ce z 7 proc. po­
życzki włoskiej ro-howiązanie zakupywa­
nia tytoniu włoskiego za 1:) mil jonów zło· 
tych rocznie. Mimo to liczne gałęzie prze­
mysłu polskiego mają szanse 11a wzmożo-­
ny eksport do :Wloch." 

Na zbroJenia 
L o n d y n (Tel. wł.). "V~dług wia­

domości z W~szyngtonu budże.t Sta­
nów ZJednoczonych na rok przyszły 
przewiduje wydatki na zbrojenia lądo­
we,' morskie i powietrzne w wysoko­
ści 900 miljonów dolarów, czyli o 100 
miljonów więcej, niż w roku ubiegłym. 
Zwiększenie wydatków przypada na 
budżet floty. 

Rozmowy 
'francusko - niem,ieckie 
B e r l i n (Tel. wł.) Podróż amba­

sadora francuskiego Franc;ois Poncet 
do Paryża . i jego rozmowy z premje­
reni ' Lidralem -budzą 'w tutejszych ko­
łach politycznych żywe zainteresowa­
nie. 

Koła te jak i korespondenci pism 
z Paryża wyrażaj Q. przypuszczenie. że 
przedmiotem rozmów była sprawa 
zbliżenia francusko-niemieckiego, 0-' 
raz ewentualnego podjęcia bezpośred­
nich rokowań. 

Jak dotychczas ż.adnaze stron, ani 
Francja. ani Niemcy, nie ma konkret­
nego projektu w tym kierunku. Zda­
je się tylko, że napewno p. v. Ribben­
trop uda się do PlłlI'Yża po powrocie am. 
Frant;ois Poncet celem rozpoczęcia 
niooficjalnych rokowań. 

Nowa ksiażka niemiecka 
o.lydach 

Według doniesień prasy Zydowskiej 
w Pol.sce, wydał "Instytut dla Badania 
Kwestji Żyocl owski ej" w Niemczech 
ksia:!kę pt. "Żydzi w Ni(''lIlczech''. 

Ksią.żka ta, lieząca 416 strOlll, ()bra­
zuje rolę Żydów w Niemczeich 'p.rzed 
przewrotem hitl erowsiki m. 

Przedmowę do wym. ksią7Jki napi­
sał minister propagandy dr. Goebels. 

W artykule wstępnym "Voelkischer 
Beobachter" charakteryzuje to wydaw­
'nictwo jako p:odstawowe dziero. Arty­
kuł ten ukazał się p,n.: "Żydzi jak-o 
zdrajcy, ateiści i moralni przestępcy". 
KSię.ika jest pisana w duchu słów wy­
gł.a!S?'o,nych przez Goebelsa na norym­
bers'kim kongresie partyjnym. Organ 
wymieniony pragnie, aby nowe wy­
dawnicbvo stało się "kosią.Ż'kę, podręoz­
ną w sprawie żydowski.ej w każdym 
do'mu". Rówl1oc'ześnie "Beobachter" a­
peluje do Niemców, aby wysyłali do 
s-wych przyjaciół i krewnych zagrani­
cQ. na ~wiazdkę "przynajmniej jednQ. 
dobrą. ksią,żkę", aby wzmocnić ducha 
narodowo - S!ocjaliS'ty-cznego na obc'zy­
:bnie. 

Pisma żydowskie jak .. Na.'3z Prze~ 
gląd", "Chwila" itd. nazywają ksią·żkę 
t\) "s te'kil?m złośliwych kłam.stw. iakie 
n :1ro rl owi soci a liści od latszerzQ, o Ży­
dach niernie,ckjrh, usil1.1ją.c ich przed­
stawić jako najgoI~szych zwyrodnial­
ców". 

Że w ksiażce tej może to i owp l'yć 
nieco prze,śadwne, wier,zymy. atoli 
zna ;ąc Żydów "naszych", wiemy rów· 
nież co im Pol!-!Jka ma do zawdzjęcze­
nia i - rJ1atego NiemOOlI11 nieb&l"d00 
się d zh i i l l y. 

Numer 262 ~ = ORĘDOWNIK, ctwartek,dnia 14 llstopada 1935 - Strona !'li , 
Kalejdoskop wydarzeń światowych 

(JJoina dla ulrz9ma i 
m 

lu. 
Zagrożona Anglja i aparat .genewski - Jaki będzi~ wyni'k' sankc'yj - Sedno sporu 

. P a.r y ż, 10 listopada. f pie.l'w dIateg<l, że nie posiadała po te-
Pani Roland, żona ministra spraw mu odpowiednich środków materjal­

zagranicznych z czasów wielkiej rewo- nych, powtóre zaś ponieważ dotąd w 
lucji, dusZał klubu żyrondystów, po- jej lonie nie powstała żadna dostatecz­
wiedziała, ftmierając na szafocie: O na zwarta wjęks'rość, pragnę,ca posłu­
Libertt~1 Combien de crimes on com- żyć się instrumentem genewskim. 
met en ton nom! ~ Wolności, ileż Japonja więc mogła be7..karnie wo­
zbroctbi pope.łnia się w twem imieniu! jować na Dalekim Wschodzie, a Boli-

Z:nieniają· c dwa słowa w tym wy- wja na Dalekim Zachodzie. Gdy Niem­
krzY'Diku, · można równie dobrze obec- cy podeptały cynicznie postanowienia 
nie powiedzieć: Pokoju, ileż błędów traktatu wersalskiego, Genewa milcza­
popełnia się w twem imieniu! la: 'nie zastosowała wobec butnej Ger-

Nie będziemy tu wyliczaIiwszyst- m3!nji nawet sankcyj "moralnych". 
kich wykrocze)'l. popełnionych prze- Aż przyszła chwila, w której wystą­
ciwko niemu od zawarcia traktatu pienie Włoch przeciwko Abisynji -ugo­
wersalskiego. dziło w interesy Wielkiej Brytanji. Za-

Liga Narodów nie zażegnała dotąd grożona Anglja poruszyła uśpiony a­
żadnego poważnego konfliktu. Naj- parat genewski, ale dla swych narodo-

Wiosld abisyńskie poz.ostały bez męzcl.yzn, którzy ruszyli na wojnę. Zdjęcie poka.~ 
zuje nam chatę, w której [Jaz t).gtaty tylko kobiety i dzieci. 

T ragedja tureckiego statku 
~Statek ZQ;toił't€{l ID zatoce s'Jnyrnełi.skiej Wrl"a-~ ~ 66 p(lS,~e1"U'Ini 
W i e d e fl. (Tel. wł.). Przy wjeździe donoszą, że udało się wyratować mo­

do portu w Smyrnie zatonął turecki tc.rówkaml 14 dalSZYCh ofiar kat.astro­
statek "Ine,blu". Ze 190 pasażerów wy- f y okrętu "Ineholu". Uczba ofiar wy­
ratowano 11. 79 06ób prawdopodobnie nosi więc 66 osób. Doty('h ( 'za~ \\'ydoby-
zginęło. to 3 trupy. 

W i e d e ń. (Tel. wł.). Ze Smyrny 

Nie było aresztowań . k(ywj ,;La Re~ubIi~e. de l'lsere ~t du 

I Sud-Est" Ta:rdleu oswlwczył m. ID.: 
Bukareszt. (PAT.) ' Ag. Raidor "Mam dość intryg i plotek kuluaro-

donosi: S2;,erz'One zagranicQ. pogłoski o ~ych. Podczas ostatnie.j brb~ości ~ iz­
rzekomych sensacyjnych aresztowa- ~l? unikała!? podaw~t:na rękI OS<?,blsto­
niach w Rumunji są fałszywe. Ani gen. S'Cłom p.odeJr~any.m l Slkom:pro~l.l~owa­
Radescu ani adw. Valliu, o czem do- nym. NIe mme me ODchodZI opmJa te­
noszono' zagranicą" nie byli areszto- go lub innego deputowanego o jego 
wani. Z osób, wymienionych w tych koled~e. .. . . . 
pogłoskach, jed~n tylko dr. Gerotta był • .,NIC. mn.le nIe ,w:zru'szaJ.~ ambICje 
istotnie badany z powodu artykułu., za- l !ywahzacJe ~zefow p~Z'eroz.nych kla­
wierającego wykroczenie przeciw usta- now. Wszystko to rue me. ~aezr. 
w.om i wsz.czętego wobec niego docho- zwłaszcza. wobec · wypadków, Jakle SIę 
dzenla. zbliżają. W odpowiedniej chwili znaj­

Straszna katastrofa 
tramwajowa w Essen 

B er li n. (Tel. wł.) We wtorek ra­
no w Essen wydarzyła się ciężka ka­
tastrofa zderzenia się tramwajów, 
przyczem 19 osób zostało poranionych. 
Wypadek wydarzył się o godz. 10,15, 
przyczem pędzący tramwaj linji nr. 2 
najechał z tyłu na inny linji nr. 15. 
Wóz motorowy i przyczepny drugiego 
tramwaju zostały poważnie uszko­
dzone, wskutek czego musiano je od­
stawić do remizy. Z pośród pasaże­
rów trzy oHohy odniOSły ciężkie obra­
żenia. 

Tardi'eu wyc1ofuj,e się 
z polityki ' 

P a ryż. (P AT). B. premjer Tamieu 
postanowił nie brać udziału w 0I])ee- ' 
ny(:h pr3!Cach p arIamentarn'Ych. 

W wywiadZie, udzi.elonym dzienni-

dę. się ·na swojem miejscu i przyjmę 
ciążącą na. mnie. odpowiedzialność. 
Tymczasem wolę poświęcać się pll'acy, 
którQ. uważam za bardziej poż.ą,daną 
dla d()bra kraju." 

Jak wiadomo, b. pl"emjer Tail'dieu 
pisze obecnie ksią.żlkę o parlamenta­
ryżmie. , 

Manuskrypt 
na ziarnku ryżu 

Oryginalny prezent otTzyma:ł guberna­
tor NQwej WaJji Południowej, IDr. Ste­
vens~ M.r. Stevens potrafił zyskać sobie na 
swem stanowisku sympatję (',alej !udn()ści. 
Na jubileusz gubernaool'a nadesła,no tysią­
ce listów z życzeniami oa'az moc prezen­
tów. NajoryginallnieJszy jednak prezent 0-
trzymał mr. Stevens od muzeum etnogra­
ficznego w Nowem Delhi (Indje). Muzeum 
przeSłało gubernatorowi ziarnko ryzu, na 
którem anonimowy artysta - Hindus wypi­
sal czarnym j ezerW<lnym atramentem w 
27 słowach tekst błogo$ławieństwa. Napis 
ten mM.iIII& ~ezytał JlI'ZY pomocy mikro­
sk-opu. 

wych, brytyjskich interesów. Liga Na~ 
rodów została po raz pierwszy zmobi­
lizowana. 

Wply\vy Londynu . nad j.eziol'em Le­
mal'lskiem wystąpiły w całej pełni. 
Obok tych zaś i inne: masońskie. Nie­
dawno danem mi było czytać listę oso­
bistości działających w Genewie, a po­
zostających na usługach lóż. Liczba 
"bractwa" jest zadziwiają.ca, ch':Jć ra­
czej należałoby p,owiedzieć - zastra­
szająca! 

* .raki będzie wynik sankcyj, maję,~ . 
cych wejść w życie 18 listopada? Po.­
wszechnie panuje przekonanie, że "Vło­
c~y mogą Zinaleść się w kłopocie z po­
wodu b~aku kredytów. Powodzenie' 
blokadY ekonomicznej rokuj,e mniejsze 
powodzenie. Ameryka., Niemcy, Japo­
nja., potęgi handl()we, nie należące d(j 
Ligi Narod{jw wykorzystajQ. SIpOs'obność 
stania się dostawcami Włoch. Już dzi­
siaj eksport niemieckiego węgla na 
półwysep apeniński został zdwojony. 
Szwajcarja, Austrja i Węgry jawnie i 
kategorycznie odmówiły zastosowania 
sankcyj. Trudno zroo:umieć powody, 
ktÓTe skłoniły aeropag genewski dl() 
zgody na takie wyłamanie z regułY1 
która logicznie winna się chyba odno­
sić do wszystkich członków. 

Stwarzanie wyjątków, cO więcej na­
wet, jawne przystawanie na nie osła­
bia nietylko sam aparat genewski, ale 
rzuca clziwne światło na tych którzy 
domagali się sankcyj z taką energją._ 
Rąbek tajemnicy odsłaniaję, reweJacj,e 

, Lloyda George'a. Stary lewer angiel­
'Oki wyj Rwił, że nie kto inny jak "An-. 
glo-Persian Oil Co" zaopatruje w .. ~ 
naftę włoskie lotnictwo. Sir John Cad­
nam stoją.cy na czele "Anglo-Persian: 
on Co.", zainterpelowany w tej kwa-; 
stji, miał Odpowiedzieć ze zwykłą An .. 
glikom flegmą, że nafta jest d()staJ-.; 
czana. I to zgodnie z uchwalonemi 
sankcjami, bo... zapłata dokonywanai 
je~tn~ezw.łocznie po uskute9znieniu .. 
zam.ówienia! ... 

Pokazuje się już eoraz j~skrawiej.~ 
że cały konflikt włosko - abisyński 
spr'Jwadza się w istocie do konfliktu 
pomiędzy Rzymem a Londynem, po­
nieważ . zostały zagrożone prawa WieI .. 
kiej Brytanji na Morzu Śródziemn-em. 
w: imię interesów tej ostatniej, a nie 
w imię pokoju - którego imienia nad­
używa się - została zmobilizowana. 
Liga Narodów. 

Dochodzi do tego, że Etjopja, pew­
na poparcia imperjum brytyjskiego, 
apeluje tęraz nawet do Genewy o po­
moc finans01'~ na zbrojenia. Wpa­
damy też z paradoksu w para­
doks! Bo poczę,tkO'Wo Anglja opierała: 
się wejściu Abisynji di() Ligi Narooówl 
Instytucja genewska, instrument de) 
skonsolidowania pokoju, okazuje si~ 
niebezpiecznem narzędziem do wy­
wolanta nietylko ogólnego chaosu 

. europejskiegb, ale co więcej przyczyni,;; 
ła się do takiego napięcia, że widmo 
wojny nie zostało jeszcze usunięte. 'B<) 
choć Włochy wycofały z Libji 20000 
żołnierzy, to jednak żadna z 140' jed­
nost' ~ Rome Fleet nie opuściła Mo­
rza Śródziemnego. 

Wielka Brytarija uważa bowiem na­
dal, że obecność pozostałych sU wło­
skich za.graża granic()m Egiptu, z~rĄ;" 
ża drodze do Indyj. . . , 

Inny jeszc~e fakt dowodzi, że utrzy­
manie ~upremacji angielskich na wo­
dac~ śródziemnomorskich było i po­
zostanie źrenicQ. oka brytyjskiego. Wy­
darzeniem tem jed... przywrócilnie 
monarchji w Grecji i pozyskanie dla 
swoich planów wybrzeży dawnej Hel­
lady. Od dłuższego już czasu przebąki­
wano o tych szeroki.ch projektacn. Te­
raz przypuszczenia powyższe spraw­
dziły się. Potwie-'dzenie powyższego 
planu polityki angielskiej znajdujemy 
w "I:nglish Review··. Znany historyk, 
sil[' Charles Petrie oświadcza bowiem: 

"Restauracja J~,J'zego II na tronie GrecH 
jest zgodna z pla,nami brytyjskiemi. Przy_ 
jaźń z Grecją jest kwest ją zasadniczą dla 
utrzym8!nia linij komunikacyjnych ze 
Wschodem. Wypadki sprawiły, iż stałO się 
nieunikni{)nem, żeby w naszych projek­
tach, Grecjta zajęła miejsce Włoch. Jest 
bo,,;iem ~westją pierw~zej wagi dla Anglji 
p.osladama 0I?urcla w Jednej z potęg śród­
ZHlmn()m.o:rsklCh; Hiszpa,uja Zaś republi­
kańska Jest zbytnio osłabiona ściera.niem 
si~ stoolnnictw, by mogła odegrać tę ro'1ę." 

I, B. 
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Skandal w Polsce, kt6ry wYkryli dopiero Anglie, 

niei~tnieil[a iJ~ow~kafa~rJ~a ~er~ali~~w Jm~ukowala m UJOJ 
Działo się to oczywiście w Łodzi pod firmą Kona 

Ł ó d i, 12 listopada. 
W \lbiegłym tygodniu bawili w Ło­

dzi proodstawiciele różnych gałęzi 
przemysłu angielskiego. Zwiedzali oni 
wszystkie ważniejsze miejscowości 
przemysłowe w Polsce, aby przekonać 
się, dlaczego zbyt angielskich towarów 
i wyrobów w naszym kraju jest mnieJ. 
szy, niż się spodziewano. Od roku ma­
my z Anglją umowę handlową, bardzo 
dla nas korzystną. Na zasadzie tej u­
mowy możemy wywozić do Anglji bRr­
dzo dute ilości produktów rolniczych. 
Wywozimy tam przedewszystkiem be­
kony I szynki, dzięki czemu rolnicy w 
nlektGrych dzielnicach Polski mają 
nJezte dochody ze sprzedaży świń na 
Wyx-ób bekonów i szynek. Jest to u nas 
zupełnie nowa gałęź przemysłu ekspor­
to",eg'O, a co najważniejsze, znajduje 
siQ całkowicie w rękach chrześciJań· 
skich. A naj ciekawsze jest to, że czło­
wiekiem, który ją na gruncie polskim 
stworzył i nie,gtrudzenie pracuje nad 
jej coraz lepszym rozwojem, jest prze­
mysłowiec łódzki, właściciel wielkiej 
fabryki wYl'()bów wełnianych, p. Karol 
Elsert. 

Niejeden z czytelników, który to 
przeczyta, zapyta się zapewne z niedo­
wierzanie i zdziwieniem: Jakże to moż­
liwe? Co może mieć wl!!pólnego fabry­
kant materjałów na ubrania i palta z 
masarstwem, z wyrobem bekonów i 
szynek? N a oko rzeczywiście jedno z 
druJiem nie ma nic wspólnego, to też 
historja powstania i rozwoju przemy­
sIu bekonowego w Polsce jeet bardzo 
ciekawa i daje piQkne świadectwo 
przedSiębiorczości polslde]. Gdyby zro­
bił to jakiś Zyd, huczałoby o tem we 
wszystkich gazetach, ale że jest to 
dzieło przemysłowca chrześcijańskie­
go, mało kto wie o tem. 

. P. Eisert, członek jednej z najstar­
pych chrześcijańskich rodzin przemy­
,ęłowych w Łodzi i właściciel założone.j 
przez swoich przodków wielkiej fabry­
ki wełnianej, ożeniony był z Dunk , 
kobietą wielkich zalet i ujmu:ą.cej 
skromności. zgaslą przedwcześnie w 
roku ubiegłym. Odwie,dzając często 
piękną ojczyznę swojej żony, i piastu­
jąc stanowisko konsula honorowego 
Danji w Łodzi, p. Ei~ert zainteresował 
się jedn, z najpotęi:niejszych galtzl 
przemYSłu duńskiego, bekoniarstwem. 
Rolnictwo duńskie żyje z hodowli świń, 
które, przerobione na bekony, id/) w 
Olbrzymich ilościach do An3'lji, gdzie 
nafuboiszy !lawet roboinlk musi mieć 
na śniadanie chociaŻby tylko plasterek 
bekonu, t. j. wędronego mięsa wieprm­
wago. Rolnictwo polskie przeżywało 
właśnie ciężkie cza~y. Niemcy zamknę­
ły gTltnice dla naszych żywych śwhi. 
AU!!ltrja także ograniezał.a ich przywót. 
J'ed~em słowem nie było gdzie podziać 
się z świniami, które zawsze wywozi­
liśmy tylko żywe. P. Eisart postano­
wił spróbować, czy nie dałoby Si, u 
nas wyrabla6 bekonów I wywod6 je 
do AnglJl, tak, jak to robi Danja. Ro­
zumiał, ze byłby to lepszy interes, niż 
wywożenie za pół darmo świń żywych 
do Niemiec i Austrji. 

Myśl swoją. wprowadził w czyn, 
naJpierw Ila terenie WielkopolskI, ,1a­
ko że tam hodowla nierogacizny stoi 
wyżej, niż w innych dzielnicaeh i rol­
nictwo jest lepiej wyrobione t światlej­
sze. Owocem zabiegów p. Eiserta. było 
powstanie prz-edsiębiorstwa pod nazwą 
.,Bacon Expert Company" w Gnieźnie. 
W kilku rzezniach( dzierżawionych od 
miMt wielkopolskich, zaczęto bić świ­
nie, kupowane u wielkopolskich rol­
ników i wyrabiać bekony. (Bekonem 
nazywa si., po.łówka świni, przeciętej 
wzdłuż. Połówki te wędzi się i w wiel­
kich belach wy'ISyła się do Angl,li.) Dd­
siaj placówka bekoniarska w Gnieźnie 
jest j<ldnem z największych przedsię­
biorstw eksportowYch w Polsce, które. 
,wysyła do An1lji mi1jony kilogramów 
bekonu rocznie. Kraj ma z tego ol­
brzymie korzyści. ., 

Wróćmy jednak do wizyty przemy­
·słowcó,v an~ielskich w llOdzi. Ot6ż 
umowa handlowa polsko-anglelska po­

. zW:3.la nam na dość wielki wywóz be­
konu do Anglji. Wza.mian za to Pol­
ska aoDowituła się dopuśd~ roźne 
'WYI'oby pTl':.emyl"ro an~iel~kie?,'O na 
naez rynek 7\Ii0c17y inl1cmi \\Fobami 

dopuszczone zostały na rynek polski i wymaza bardzo drogich i nadzwyczaj 
angielskie maszyny prztdzalnicze dla I precY'lyjnych maszyn. Nawet naj star­
pnemysłu bawełnianego. Maszyn tych sze i posiadające bogate doświadczenia 
potrzebujemy dQŚĆ dużo, a maszyny fachowe, fabryki maszyn włókienni­
angielskie są bez konkurencji, gdy~ czych w Polsce, nie podjęły się wyrobu 
Anglja jest ojczyzną tych maszyn. tych maszyn, znając trudności tego 

Tymczasem okazało się, że przywóz przedsięwzięcia i małe widoki opłacaJ­
angl4łlsklch maszyn przędzalniczych ności z powodu stosunkowo małego 
cZQSto natrafla na trudnoścL Różne zapotrzebowania w kraju. 
przędzalnie łódzki,e chcę. sprowadzić Rychło wyjaśniła się tajemnica.. 
takie maszyny, lecz dowiadują. się, że Oto nie kto inny, tylko Uszer Kon za­
pozwolenia na przywóz nie otrzymają, brał 51, do failrykacjl obr,cz~3l'ek w 
pcnlewai takie maszyny wyrabiane Wldi:ewle w zabudo1fanlach swojej 
SQ.. .. w Polsce. Umowa z Anglją prze- splajtowBneJ Widztlwsklel lIrIanufak­
widuje bowiem, że tylko takie .towal'y tury bawełnianej. I chociaż nikt je­
angielskie mogą. być bez ograniczeń szcze nie widział na oczy obrą.ezniarki. 
do Polski sprowadzane, których nie zbudowanej w "zakłada{:h" mecnaniez­
wyrabia się w naszym kraju. I nych Uszero Kona, już ten obrotny 

W każdym wypadku odmowy ze- Żyd potrafił przeprowadzić to. że 0-
zwolenia na przywóz chodziło o ma- bręczkowe maszyny pnędząIQl~. zo­
szyny prz,dzalnlcze obrączkowe dla staly uznane za wyrablaae w kraju I 
bawelny, czyli o tak zwane "obrę.cz. otrzymałY ochronę c~la:J. Jn się ma. 
niarkl". Fabrykanci zachodzili w gło- oberrablna za kuma, można wiele 
wę, gcb:1e to w Polsce robi slQ obrąoz- zrobić! 
nlarkl? Wiedzą. przecież, że wyrÓb W przemyśle bawełnianym zapano­
tych maszyn jest niesłychanie trudny wała konsternacja.. Obrączniarki SI'J. 

W pol~ą zlem!~ wgryzujl\ się ~oraz bardziej paso4ydy". 

Rzemiosło warszawskie budzi się 
W a r s z a wa.. (Tel. wl.) ZwiązeK 

Rzemieślników Chrześcijan (olJ.ecnie w 
większości "sanacyjny" - Red.) u­
chwalił ostatnio wprowadzenie zna­
ków dla firm chrześcijańskich. Znak 
ten ma napis: ,,Firma polecona przez 
związek chrześcijański". 

Roomieślniey nabywaj/'łcy powYŹlS1ie 
znaki obowiązani są podpisywać de­
klaracje, że stać będą na straży intere-

S·m!eJt· pod k'oł,aml Pilciągu I 
P o z n ań, 12. 11. - 21-letni Emil 

Klitschles z Lubonia. rzucił się na sta­
cji Poznań-Dębiec pod koła poci/h,"'U, 
zdążają,cego do Lubonia. i poniósł 
śmierć na mlej'scu. 

Ze znalezionej przy zwłOlkach ko­
respondencji Otkazuje się, ze tragicznie 
zmarły z zamia.rem samobójstwa nosił 
się już odUawna. W tym kierunku id/) 
także zeznania. złożone J)Tzez znajo­
mYch zma.rłego. którym mówił, ze po.­
pełni samobójstwo. 

T ak1elgo "zJazdu" 
jeszcze nie było ... 

Stanisł.awów. (Tel. wł.) We­
dług doniesienia prasy, żebrzący trzech 
wojęwództw: lwowskie30, stanisła.. 
wowakiego i tarnopolskiego wybrali 
sobie Stanisławów jako mi~jsce obrad 
ich ,,~jazdu", który ma się odbyć w 
najbliższych <lniach. 

Przedmiotem obrad "zjazdu" będzie 
ciężkie położenie, żebraków, którzy ;for­
malni,e giną z głodu, nie mając żadnej 
opieki. . 

Przygotowaniami do "zjazdu" zajął 
się miejscowy "Związek żebraków", 
który istnieje już od kilku lat na tere­
nie Stanisławowa . 

Ciekawe to będą. rozprawy, jak nie­
m,niej ciekawemi re:1lo1ucje. które ten 
niezwykły .,zja,ro" uchwa.li. 

sów rzemiosła, przyczem nabycie zna­
ku połączone jest ze złoż-eniem ofiary 
na rzecz zwią.zku rzemieślników ·chrze.­
ścijańskich. 

Żydom warszawskim krok ten rze­
mieślników chrześcijan nie bardzo 
przypadł do gustu. Nam jednak wy­
daje się, że - pomysł jest dobry, a czas 
po temu najwyższy. 

Poiarsceny 
W czasie akademJI 

War 8 z a w 4. (Tel. wł.) Z Grodzi· 
ska donoszą,: Podczas akademji w sali 
miejskiej z okazji urocbystości 17-lecia 
niepodległości państwa, od lampek za­
paliła się część dekoracji na scenie 1 
płomienie o:sarnęły pewnI) część sca­
ny. Akademję przerwano. Wśród bar­
dzo licznie zebranej publicznOŚCi po.­
wstał popłoch Znajdujący się za kuli­
sami strażacy zdołali ogień stłumić. 
Po usunięciu nadpalonych dekoracyj 
i wYwietrzeniu srui akademję wzno­
wiono. (w) 

Oszezędnośclowe 
konferencje budżetowe 
War s z a. w a.. (Tel. wł.) W cł,gu 

dnia. dZisie.jszego kontynuowane s, 
konferencje przemjera Kościałkowskie. 
go z ministrami na temat przeprowa.. 
dzenia możliwych oszczędności w bu­
dżecie każdego resortu. W konferen­
cji bierze udzial wicepremjer, inż. 
K~ia~kowski, wiceminister Grodyński, 
kIerUjący sprawami budżetowerpi w 
ministerstwie skarbu oraz kiero"'1li cy 
budżetowi poszczególnych ministerjów. 
Na konferencji badana jest celowość 
każdej grupy budżetu oraz rozważane 
możliwośe~ przeprowadzenia l'i'du.kcji. 
KonferenCja poł.l·wa prawdOpodObnie 
do środy wIeczora. (w) 

drogie - kupi~ takt maszynę u Kona. 
widzewskiego - a co bęJzie, Jak ok.aże 
się do niczego? Zaczęto przedkładać 
komu należy w Warszawie. że ta Ko­
nowa fabrykacja maS2.yn obrQC2niar­
sklch w splaltowaneJ fabryce perkali­
ków nie wygląda poważnie i że nie 
wolno narzucać wyrobów Konowskich 
przędzalnictwu, dopóld nie zostanł 
przez fachowców zbadane 1 wypróbo­
wane. Nic nie pomogło! 

Wreszcie jeden z przędzalników 
zdecydował się kupić u Kona zespół 
<lbrl'J.czkowy do przędzalni. Urucho­
miono go i zawołano specjalistów. O­
rzeczenie ich jest takie, że włosy stają 
4tba na głowie przy czytaniu. Maszy­
na. zrobiona w ten sposób, że troch~ 
części sprowadzono z Anglji, a resztę 
zmajstrowano na miejscu u Kona. Ale 
jak zmajstrowano: nlekttre części wy­
magaJę.ce dokładności ł precyzji na 
Jedno setną m.Wmetra zrobione !!I, z 
odchyleniami w pomiarach do pułłora 
mWmetra. Kowal wiejski wstydziłby 
się tak nieChlujnej roboty. Jednem 
słowem tydowska robota, łydowska 
tandeta l iydowskie niechlujstwo. I na. 
takie paskudztwo nałożono naskutek 
starl:tń Uszera Kona i jego protektorów 
stempel .. produkcja krajowa". 

'" • Delegacja Anglików wróciła. do 
swego kraju z tem przeświadczeniem. 
że zbyt angielskich maszyn przędzal­
niczych w PolSCe utrudniaay jest 
sztuczllie przez lliepowazn8, a nawet 
szkodliwe dla samego przemysłu pol­
skiego machinacje różnych Konów I 
KOhnńw, znaJdująoych zawsze sposo­
by, aby zaskarbl6 sobie jakąś protekc;,. 

I kto wie, czy nie ucierpi na tem eks­
port bekonu Jłolsklego do Anglii. czy 
nie zostanie utrudniona i poszkodowa..­
na J>C?tytec.z1fa~ .<.flł1 ktaju ~zi,ąla]ność 
prze-ctsIębIorstwa po}skiegot stworzone­
go przez ludzi dzi~l~ych, i dalących 
Polsce pracę rzetelną i przyczynialącą. 
się do pomnożenia. bogactwa narodo­
wego. 

Niechaj więc czuwają ci, których na. 
straży gospodarstwa narod. postawio­
no, aby kombinacje żydowskie krajowi 
szkody nie wyrz,dzały. bo wszak wia.­
domo, czy ta historja z fabrykację, ma­
szyn przędzalniczych u Kona w Widze­
wie, o której nie,wiadomo, czy śmiechu 
warta, C7y płakać nad nią trzeba -
czy ta historj.a · z nieprawdziwego zda..­
rzenia nie ma właśnie na celu wyrzą­
dzenia szkody dorobkowi prztldsl,błor­
czości chrześcijańskieJ. który i tak fui; 
oddawna Zydów w oczy koje. Nie 
byłoby to ani nic dziwnego, ani nic 
nowego. 

Obw!eszC2'en~e 
ml-OIstra skaT'bu 

Warszawa. (PAT) Ukazało się 
obwieszczenie ministra skarbu z dnia. 
9 listopada b. r. w sprawie czę-5ciowej 
zmiany obwieszczenia ministra skarbu 
z dnia 31 marea 193'5 r. o wypuszczeniu 
3-procentowej premjowej pożyczki in­
westycyjnej. W związku z tern wydane 
zostały równieź przez delegata do spraw 
3-proe. premjowej poźyczki inwestycyj­
nej odpowied-nie okólniki W myśl t~'ch 
zarządz·e.ń, pozost'ałe di() uiszczenia trzy 
raty z tytułu subskrypcji S-proc. premj . 
POŻYczki inwestycyjnej, których termi­
ny płatnOŚCi zapadają w grudniu 1935 
r., w styczn:u i lutym 1936 r .• rozkła·da 
si~ na 10 rat miesi~znych z terminem 
płatnQŚei dlo dnia 5 każdego mie.siaea, 
począwszy od dnia i grudnia 1935 r.' do 
dnia 5 września 1936 r. . 

Wobec rozłożenia reszty należności 
n,,: 10 r.at, subSkrybenCi, korzrstają.c.y z 
t~J UlgI. tracą. PN1WO do. kuponu trze­
CIego, płatnego w dniu 1 maja 1936 r. 
natom!B;st otrz:vmlłjl\ kupon czwarty 
(wrześnt<lwy). zaś obligaCje zostaną im 
wydane do dnia 20 Iist(}ptada W36 roku. 
Z ul~ po.Wyższych mogą korzyst,ać wy­
łą<lZnle CI Subskrybenci, którzy wp}acili 
7 dotychczasowych rat. 

Nil żąda~ie poswzególnye.h subskry­
belltow m(}ze być reszta należnoścI po­
trąoona w d(}tychczasowyeh termina(:h 
z pilawem do kuponu trzeciego. 

- , 



KaleDdl1n n;ym.-kot. 
Środa: Stalliillawa 

, Kostki 
C~artek: S~rąpjona 01. 

Kalendarz slowlailskt 
Środa: WI'l'Żerada 
Czwartek: Wodzimirl;l 

Słońca: wschód 7.09 
zachód 1603 

Długoiić dnia g g. M min. 
Księżyca: wtichód 18,n3 zacbód 10.38 

Faza: 3 dziell po pełni. 

Adm! redak[ji i adminiUra[jj , t9~l: 
t.!elOD reclakeii I .dmh,tetr.qł nS-5! 
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Godziny prąjęt dja iDt...-'" 
od 10-12 

.a 

NOCNE DY2URY APTEK 
NQcy dzisiej5zej dyturują apteki: Ko-' 

prowskiego, Nowomiejska 15. Trawkow­
sklei. Brzezili • .,ka f,{). Rozenbluma. ~ród­
miejska 21 (żydo\"vska). Bart06zewBkiego, 
PiotrkowBka 95. Sk warczyńskiego, Kl\tna 
M. Czyiiskiego, Rok:cińBka 53. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tc-I B. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - 8,30 "To wl~e<j, nit 

mlł()ść'·. 

Teatr Popularny - 8.15 "Tylko ty", 

Lćdzkie Teatry Popular l) (Op:rodowa 
18). W środ,! 13 i w czwartek, H. b. m .. 
o ,~odz. 20,1'5 przemtła i mE>iodyjna ope­
retka. w 3 akt_ Waltera Rollo p. t. "TyJ.ko 
Ty" t udziałem PP. J'urdzińskiej, Ka:Jj­
riQ.\v·skiej, Demara. Chorzewf!kiego i Ur­
[)ańskie~o w rolach ~JÓwnych. 

"Szesnastolatka. W Śl'O'd~ o godl:. 20,30 
raz jeszcze jeden ,,'1'0 wi~cej nit mn-ość". 
W czwartek, o go·d'z 19.30 kapitalne ruj­
Bterj'um Hofmanstall.la •• Ka.My człowiek". 
Bilety na wszystkie te trzy ~rzedstawie­
nit!. wyłącznie Jlrzy ka6ie po cena<:'h uze­
",zen io-wych. 

KINA l.ÓDZKIE 
Adria-Metro - "Pa<t i Patacbon, ja.ko 

,.be7.domni". 
Bratnia Strzecha - "Noc cudów". 
Corso - "Byli sobie dwaj hultaje". 
Capltol - "Maly pułkownik". 
Czary - "Tajemnicza dama". 
Mimoza - .. Nie chc~ wiedzieć klm 

jooteś. 
.Miraż - "Córl{a, generałaPankratowa". 
Ludowy - "Amok". . 
Oświatowy - .,Piotruś'" 
Ctalace - ,.Epizod'· 
Przedwiośnie - .. Wyprawy knyttlwe", 
Rakieta - . ..,\fil<Jstki". 
Stylowy - .,KOIbieta szuka miłości". 
RIalt" - .. Sen nocy letnle)h. 
Zllchęta - "Weronika", 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Komunikat łódzkiej stacji metMrolo­

~ic7:nc:l przy miejskie.m muzeUm w pa.rku 
SienkiJlwleza na d7:ień 12 listouada : 

Na.iwyż18za temperatura w cią~ doby: 
;JIhls 13.4. nainiY..Bza: plue 5.8. Barometr: 
7.U.6 tendl'ncja barometryczna: -- wiatry 
6t/llbe wiatry p o,llUd-nj{J we. 

W ci~I.~u dnia pogoda bez wj~kslrch 
2mian. Dość ci e p'lo. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
StroDJ1ictwo Nar. kolo Baluty podaje 

do wiadomo·ści cz,łonków i sympatykó\v, 
i"i w sOhotę, Hi. b. m. \v lOKalu przy u.licy 
Krawieckiej 3 odbędzie się za,hawa ta­
JleCZ))/l.. W;;;t~'P tvlko za zaproszeniami, 
'],Iore można otrzymać w kole, lub u 
c7.lionk6w wlll'owacl-zających. Bufet na 
miejscu, doborow·a or.kiestra., ceny kryzy· 
sowe. 

NOTUJEMY 
~ow1 łaWDlcy sądu JłracJ. TermJn ka­

,ljMlcj-i . o,becnie urz~q.iąeych ławników 
ti;ą.du l~l'acy w Lodz upły>va., zgodnie z no­
wę:n'Ii .tarządzenia.mi z dniem 31. 12. r. b. 
;-.Jówe urzeJ:}isy {} sądach pracy ustanawia­
.ią liewę Jawnikó\:y z wytbOrtł "IV sąd,tie 
/pracy na 10 osób, z cze~o polowa wyhra­
n (ł. zostanie przez. st,rone Pt'l\c<Jdawców, a 
v .. ięc Izby Przomytllowo Hllnd.low!\ i Jtze. 
tń1i"ślniczą, d.l'u'ga zaś }XJlowl1 przez orga­
nizacje za'wodowe pracownicze i robotni· 
<cze· ZwiąlZki zawodowe dokladajf.\ o;ta­
rań by na stanowisko ławni,k6w w sądzie 
pracy wprowadzić ludzi llewnych. którzy 
!godnie rep-rewnl<Jwać l:J.l:.d1\ int~I"~Y g[I:'I' 
Jlraco'wniczych i robo-1nicZ\T.ch. 

z ;tYCIA ORGANIZACYJ 

Numer :!6!! On1:<;DOWNJK, e~wartek, dnia " listopada 1935 ..... Strona. ." 

(ha ja komunistka przed sądem 
Sqd ska~ ją ~ ~ia"'al,."ość wyu;rotm"'ą na 3 lata leię~ie"l'łi« 
L ó d t, 12. 11. - Wczoraj przed są~ misarjacie policji zna.leziono tygodnik 

dem okręgowym w ŁodzIodpowiadała komunistyczn-ego komitetu polskiej 
niezwyklo agresywna Żydówka-komu- partji "Sygnał", oraz referat komuni­
nistka, Chaja Świerczewska. styczny. Następuie podczas_ przepro-

Przybyła. ona cło Łodzi z Częstocho- \\!adzonej w domu rewizji Swierczew­
wy, gdzie również znana była policji, ska. w pe'i<vnej chwili wydobyła ze 
stale jednak wymykała się z rąk wy· schowka rewolwer i jakiś dokument,· 
wiadowców. Przybywszy do Łodzi, roz- który zamierzała połknąć. Kiedy jej 
poczęła ożywioną działalność. Dopiero wtem prz.eszkodzono, zdołała uśpić 
w dniu 6 lipca br. wywiadowca policji czujność i zdołn.ła się wymknąć z po­
zauważył jl' przy ul. Andrzeja ur. 28. koju, usiłując za sobą. zamknąć drzwi. 
bwierczewska, orjentując się, że jest I ten manewr jednak ni~ udał się jej 
śledzona, por7.ucila jaką.ś paczkę. Prze- i iI.gresywną komunistkę odstawiono 
chodzący wtedy Wincenty Gajewsl<i do więzienia.. 
paczkę podnIósł i przypuszczając, że W więzieniu \v dalszym cią..gu pro­
niewiast.a idąca przed nim paczkę zgl.l- wadziła. akcję \vywrotową, komuniku~ 
biła, zamierzał oddać jej zgubę_ Świer- ją,c się z innymi więźniami zapomocą 
cZ8\vska odmówiła przyjęcia jednak, szyfrowanych listów. Wczoraj sąd 
t.wierdzą.c, że mógł ją.. zgubić kto inny. okręgowy 'skazaI komunistkę na trzy 

W paczce w czasie ba.dania na ko- la.ta więzienia. 

ponltającym [{odność sa·kramentalną mał­
tońl6wa. No. .. decach kato,lickic:h wygla­
szane są r.eferaty: "Świętość i nierozer­
",alność małteńBiwa", "Pos.lannictl'liO ro­
dziny chrz;~ści.ia.ńskiej", "Niebezpiec~eń­
stwa ~l'ożące dzisiejszej rodzinie·'. Refe­
rMy na iebraniach wyltła&zają czlonkowie 
Kato.Jickic.go Koł-a Prelef!entów przy Die­
cezjalnym Instytucie Akcji Katolickiej. 
W o.slatnich cz.asaeb odbyły si~ wiece ka· 
tolickie w dpiu 3 liBtopad!l w wielkiej f'a­
lt kin.oteatru "Lutnia" w Z~ie!'Zu i w dniu 
10 listopada w soli Tow. RzemieślnkteRO 
1m. Kilińskiego IV Piotrkowie l'rY'bun., 
,grGmadzĄc wie·llkic rzec:;ze 6połeczeńt>twa 
~atolkkiego. 

OFIARY KRYZYSU 
Z giod ... Na Baluckim Rynku padł 'L 

głodu nieptzytomny 42-łeini Stani6law 
GOl"zejewski, przybyły z Kalisza w p06ZU­
kiwaniu pr1\cy. Chorego umiC6zczono w 
szpitalu. '(k) 

«RONIKA POLICY .. NA 
Pod wpływem alkoholu. Na· poaeRji 

'Przy UlI. WrÓhlej 3 ~OBpodar7. Szczepan II!­
drz,ruewAki znajdując aię w etanie pod­
chmielonym na' tl~ zarla~vnione.j nienawi­
ości wydobvł rewolwer i oddał dwa strza­
ły w kierunku lokatorki Sab-inv Paturaj. 
Strzały na szczęście chrbily, a Paturajo­
wa. ratowala się ucieczka. JP,"dl'zejew;;kh'­
IIlO zatrzvllluno pod Uj,rzutem usilQ\\"[,nia 
zabójstwa. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pod twam okleukiem. W o~r6dku przy 

ul. l,ąkowej 18 (Ra-dogoszcz) poz,ba wi I si~ 
tycia przez powieszenie na drzewie U-let­
ni Henryk Maslara. zam!e.,z:kaly przy ul. 
Baranieckiej 5. Masiera uczęsz<:zał do cór­
·ki właściciela domu przy Łą.kowej 18. któ­
ra zaJoty jego przyjrnowała ozif;'ble. Zroz­
paczony młodzian zak radl się w nocy do 
ogrodu i powleaił na drzewie pod oknem 
mieszkania ukochanej kobiety. (k) 

B6Jka nożowa o tancerld. Na pooesjj 
pny uJ. Zgierskiej 70 rozeA'ralo się krwa­
we zajście, które h.vlo epilogiem glośne-j 
za.ba wy w sali tańców, mieez-czl\cej s:'ę 
w tym budynku, W cZMie tMica pomil':dzy 
tancerzami doszło do nieporozumiml o 
danserki. Kłótnia zamieniła t>ię w bójkp" 
pOl3z1y w ruch not e i kastety. ZaJscie zli­
kwidowa!1l policja. która zatrz~'mała kil­
ku 06obników. Ciężko ranni n(}tami zosta­
li: 20-1etni Kaz. Stelmaszczyk, Andr?;ej So­
wajda i Edm. Sechaden. 

Samobójstwo bezrobotnego. 'W mie­
f'lkaniu wlasnem przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 197 t1piłowt!ł 'l)o'!;b!1wi~ .. Ię :hcia przez 
zatrtl·cie l;!ubJimat.em 32·letni Francismk 
Koz1o'Wski. bezrobotny. Dooperatowi udzie­
lit pomocy łeko.rz po;gotowia i przewiózł 
go w stanie ci~żkim do szpitala w Radogo­
BZCZU. 

Ladna nstn:elnlca". Jak w<:zoraj donie­
śliśmy ,pTZV ul. ~łotej 5 został postnelo­
ny Z-letni l!~dgar Ekert. Nim policja zdn­
lala: ustalić, kto jeet winien POl'ltrzelenia.; 
o godzinie piątej po poludniu znów wzy­
wany był lekarz pogotowia do identycz­
nego w}-padku. Tym ra.zem poszkodowa­
nym był lO-letni Longin Augt1stynlak. po­
strzelony w nog~. Chłopiec ZOBUl.! pozOI3ta­
wiony Ila iniejscu w stanie silnie osłabio· 
ll)·m. Db-chO'dzenie w tym momencie 
wznowione ze zdwojoną energj." ujawni­
ło wreszcie przyczynę tych dwóch tralliC"Z­
M'ch wypadków. Ol,azalo sil) mianowicie, 
to na. sąsiedniej posesji, przy ut'_ Wodnej 
21" znajduje o;ię strzelnica. Wskutek kary· 
godne~w Iliedball3t wa ścialla strzelnicy 
ilie j)yła odpOWiednio zabezpieczona i ku­
le niecelnych strlelców padały na pod'Wó­
rze domu przy ul. Złotej 5. 'V ten flpoeób 
małe, 'bawiące się na podwórzu. dzieci by­
ły jakby pod ob8trz8Jem z flowerów, 
Strzelnica zoatala niezwłocznie zamknię­
ta, a jej wlaścidel - pociągnięty <lo o<lpo­
wiodzial'ności karnej. 

------- ._---~-----

do oporządzenia ostatni(·j woli testatoro.. 
który calkowity majątek -zap;sal swej żo­
nie Wincenty nie. Przeciwko sporządzone­
mu tC6tamelltowi., wYBtąpili na drogę kar­
no...sądową dwaj synowIe testatora Jan i 
Aleksander FibigierOWll>, oskarta.iąe re­
jenta Meielskiego. że sporządzi! teśtament 
sprzecznie z obowiązującą ustawa, nota­
riuszY. Hejent Metelsk. stanął przed są­
denl grodzkim i odpowiadał z art. 192 
k. k. Po przoołuchaniu t>zeregu świadków, 
sąd o~losH wYI'(l.k. mocą którego rejent 
Meielskl skazany został na 1 mies are-
6ztu z zawiooz.eniem nt·! 2 lata. W moty­
wach są.d podkreślił, te rzeczywiście o­
skarżony wpierw spo:"z!ldził teatam.ent. !l. 
n8/3tępnie dopiero wezwał świadków. któ­
rzy byli obecni tylko przy odczytaniu wo­
li testatora, a następTlle te.siament podpi­
sali. OBkartał prokur3tLir Joel, pełnomoc­
nikiem pokrzywdzonych. był adw. Dą­
browski. Rejent MeteJ.,ki zapowiedział a­
pelację. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Zatarg o nowe legitymacje. Ubezpie­

czalnia społeczna wydaje obecnie nowe le­
gitymacje ubezpieczonym pracownikom, 
W legitymacjach tych bruk joot konta 
wpłaconych składek. okresu uprawnia.itl· 
cego do zasiłków na wypadek bezrobocia 
względnie emerytalnego. Na tem tle pra­
cownicy w zakładach prywatnych podno­
"zą ostry sprzeciw i d0'8z10 do te,lto, że je­
elen z większych zakladów odmówi! przy­
jęcia nowych legitymacyj. - Związek pra­
cowników handlowych i biurowy('h wy­
sto$O\\'al do dyrekcji Ubezpieczalni wnio­
sek, domagając się \\"f!tawienia do now'ych 
legitymacyj pozycji wpłaconycb składek. 
i okresu świadczeń. Związek wskazuje. że 
w raz.ie bankructwa lub ucieczki praco­
dawcy. pracownik nie będzie mógł uzy­
skać zaświadczenia i pozbawiony może 
łJYć zasiłków, gdy natomiast odnośna po­
zycja etano\"'ić będzie stale stwierdzenia 
pra wUbezpieczonego. (k) 

GIELDA ZB020WA 
Na dzisiejszej giełdzie notowano: żyto 

13,15-H; J)Szenica. 19,75--20; jęczmień hl'Q­

warniany 14,75-13; jęczmień przemiał<o­
wy 14-H,50: owies zbierany 16-162;); 
Dwie<! jE"dnoHty 16,2ó-16,7i5j Mąka tytnia 
-Ia ł5 proc. 22-23; mąka żytnia Ja 55 proc. 
121-22; Illq.ka p",t,enna la. 32,50--34.50; mn. 
ka JlBzenna I b 31,50 - 33,50; mą.k·a 
prJzenna I e 30,iW - 31.50; mąka p.szell­
na I d 29.50 - 30,50; mąka pszen­
na le 28,50-29,50; otręby p6zenne 8,25-
8,50; ~otręby tylnię 8,5~,75; otr~by gru­
/be ~,5O--E,75; rzepak H-Mi; makuch lnia­
ny 16--17; makuch rzepakowy 14-15: 
I/!,roch Vikt.o.rill. 32-·3i: mak ni ebiOc:ik i 53 
-fIO: rzenik 39--'..0; r.;emniakJ 3,')Q.--:J,7'5; 
siem.le lniane 34-31). 

C,;;p"",vł.ien.ie spOkojne. 

SPORT 
Pięściarstwo 

Wiece katl)licki'e. Diecezjalny in.stylut 
Akoji Ka.tolickiej w zwJ4zku z hęsle<m na,.. 
\"łanem aposto.!stwu świeckiemu przez 
Ep:skopat Poll'ixi na tok biożą.cy "Rodzi­
lrIa w świetle pra.wa przyrodzonego, Obja­
wienia i naUlkl Kościoła" po rnanifC6ta.cyj- KRONIKA SĄDOWA 
nych ol.Jchoda.ch {;wi~ta Chr:r6tusa. Króla, Skaz.me refenta Hetelsldego. W dniu 
orE!"llnizuje w większych ośrodkach diece- 19 st.ycznia br. do śp. Aleksandra Oskara 
tjj zebran:a parafj&lne, poświęcone zagad- Fibigiera, zam. przy uJ. Polnej 20. wezwa­
nieniooffi o l'o.uzinie. Ze,hrania parafja.JrJe no rejenta p. Jerzego MeteIskiego. w celu 
mają na cel·u poglęibienio nietylko same- gpórządzellia testamentu, ze względu na 
,t~o tematu o matżeń6t.wie, lecz i ustalenie I to, że testator czuJ się bardzo ile j od kil­
~oglądu na rod'Zinę chrze.ścijańlSka, i prre- ku doi nie opuszczał łóżka. Po przybyCiu 
ciwsl.awienie l!ię Dra,doru ..... i>pÓ!c:?:cr;DYTl"l, na micj6ce., rejent p. Met(>lski przystąpił 

,.8ok6ł"' lJoznańskl w LodzL W nad­
chodzącą niedzie·l~ w Łodzi odbędzie się 
:intore6'Ujl\cy mecz bokserski pomiędzy ze­
społami .. Sokoła" POz.nański eg-o, a mistrza 
Łodzi l. K. P. J'est to spotkanie T'ewanżo­
'we, gdY'"~ pietw6zy mecz pomi~dzy teml 
zeBpU'ł-ami rozegrany został w liBtopadzie 
ąllb. roku w Pozna'niu. ZW\·c.it;\~yli todzio.­
nie w stosunku 11 :5. Poznaniacy pl'zygo­
,towują się do teg-o spotkania niezwykle 
starannie i wYByłajQ, 11ujsllnlejBzy ekład, 
.iakim O'becnie dys~Qn'llJf\. którr przedf.lta­
:Wi.ać eie bP,ldz.ic następująco: ,,:a'ga musza 
~ Pela. kOgUcia - ianQ..wczyk, piónkown. 
- W(}Źniak. lekka - Zwierzchowski, p&l­
'Średnia - Misiul'cwicz. średnia - Dnn­
'kowski, t>Ółcię~ka - Prz)'lbyJski i cię;żka 
- Rogowski. Lodzianic flato.mlaet wysią­
'J)ią w składzie następ'ującym: waga mu­
sza - Bartniak. koll'uci~ - Gluiba, piór­
,kowa - Sik'O['ski, lp.kka. - Wożniakie­
wicz_ p61średnia - Taiborek. średnia _ 
-Chmielewski. p6~ciężoka - Łąpieś I ciętka 
- Krenc. Mecz PQ..wyŻE!zy ed.będzie się w 
sa!J,j Tow. Śniew. przy: ul. 11 LisLo.pada 21, 
'o go·d'z. 11,F:i. 

Czy Cb.mJelfJW'skl wyfed:ńe do Berlhla? 
Plsal'iśmy swego czasu, te świeinv bokser 
tód'Zkiego J. K. P. w waclze średniej Chmie­
lewski łJędzie startową.t .w dI1ia.cll 21, Z2 

l 22 b. m. w Berlini(J na wielkich iJgr~y·­
okach hok6cT'I"k:ch, organizowanych roI, 
rocznie nrzez tamteiszy Policyjny I<Jub 
Sportowv. Od tych ..... ielkich zawQaów 
azieli naf< zalcchvic 1 tyrlzień a kJu'b L K. 
P., do którpgo nalc:ż} Chmielewski. nie 
{ltrzymal j >lzcze oficjaln&g'o zaproozcnla 
od org-anizatorów na przyjazd Chmielew-
6kip·go. Jeśli wi~c w bież. tygodniu I K. 
·P. zupror;zenia takipg'O nie otrzyma. wy­
jazd Chmielewskie-/!,o do Berlina b<:dzie 
oczywiście niemM.liwy. 

PIerwszy krok bokserski. W pl'zy • .,zlym 
,ty.godniu rozpoeznfl, Bię w Ło.dzi pit:ściar­
~,kie zawody p. n. "PienvBzy jcsiehny 
krok boksel..,);,i"'. które zapowiadają się 

iczwykle interesujtlc'o ze względu na 
głoBzenie I'!ił~ do tych zawodów ca le.go sze­
regu nieznanych ie"zcze zawodników, za. 
powiadających się doskonale. Zawody te 
odlbywać się będą \\~ sali "eyera. w dniach· 
f.? 1, 2"2 i 23 Iisto.pada i orga ni z'Owane są 
przez lócłzkie wladzc bokserokie. 

Boks w Kaliszu. Kaliskl Klub Sporto­
,,"y posiadając również sekc.i-ę bokseroką 
w bict. Fezonie wyl<n7;U]e niezwyktą ży­
wotno·M, pomimo iż sport ten w kołach 
sportu kaliskie.go nie może z.dobyć obywa­
telstwa. Doskonałe wynild OBiagnię;te ze' 
spotkań z zamiejscowemi drużynami po-' 
.stawiły boks kaliski na dość wysokim po-. 
ziomie. SzkQda tylko. że K. K. S. mając 
odo wyboru tyle pQIskich drużyn bokser·. 
skich w Łodzi na nadchodz4ca niedzielę, 
za.prosil do siebie dru.żynę żydowskiego, 
lIakoa.l1u z lAJdzi. A przeciei w Łodzi jest 
wiele klubów chrześcijańttkich, pOfliada­
jącycb sekcje bokserską 'I 

Na fołł"e,)l~n?l-m. eln-anie 

Aml~k" 
" 'U 

Kino nDom Ludowy" 
Głucha malajska wioska, Nędza, bez­

nadziejna nuda i straszliwy upał ... nawet 
krajowcy, przyzwyczajeni do tej atmosf~ 
ry, raz po raz wpadają w szał i z okrzy­
kiem: 'lA mok l" mo-rdują przechodniów, aż 
sami nie zosianą zabici ja.k ",ściekłe psy .•. 
Jak się w takich warunkach czuje Euro­
peJczyk. który miesiącami nie \ ... ·idzi białej 
twarzy? ... 

"Amok" jest jednym z na.ilepszych i t 
największem wyczuciem wyreżyserowa-. 
nych filmów - tylko "Ta.bu" i "Białe cie­
nie" moga, "Z nim konkurować, a to prze­
cie były uznane przez wszyst.kich arcy· 
dzieła. Fabuła osnuta jest na przetyciaC'h 
lekarza-neurastenika, który niespodzie; 
wanie spotyka białą. l<obietę - pl-zybyła 
ona. by prosić go o dokonanie niedozwo­
lonego zabiegu. Napięcie rośnie z kaMą, 
,chwila" aż ko,ńczy się katastrofą. A nad 
tern wszystkiem. !"iad upi6rttEtrn życie~. 
bIałych, znis:'czonych piekielnym tarem. 
malajskiego słońca wisi kamienna maska 
Zukiszyniowa, niezapomnianf>go bohatera. 
"Burzy nad A7.ją"... DOf'konaly film. m-t. 

W kilku słowach 
W ci~ ubiegłej doby zanotowano sze­

reg wypad·kÓw porzueeni~ dzieci przez ro­
dz.icó\'I·. Przy ul. Zawadzk.iej 11 pozosta­
wiono lO-miesięczną dzie',vczynkp. i chło·p­
~:a. przy ul. ~aw.l!dzkiej 20 pozootawio­
TIoi"letniC-KO t~hlopca, k t6rc-go porzuciła 
matka, a zapytany oświlldczyŁ że ojciec 
jC-6t pijak i mioo.zka "g-dzieindziej". Adre­
"'li rodziców nie zna. Przy ul. Zgierskiej 
38 w zawini(\tku znalc.zion9 5-tygodni'Owa., 
-dziewczynkę. - \V bramie domu przy 
ul. Pomor;:;kioj 1:1 7nalez.iono 2-letnil\ 
-dziewczrnkę. a przy ul. Pomol"6kiej 1& 
2-1etnieg-o chlopn ka. \Vszystkie dzieci 
przewif'ziono do przytułku. Policja 
wBzcz~la poszuki",nnla za rodzicami. 

* W kotlo\\ni fabł-yki IIeusJera przy ul. 
Siedleckiej 1 wskntek nadmiernego ciśnie­
nia nastąpił wybuch wen[ylatora i bez­
piecznika. Stojący na podmurowaniu Ell..; 
genjusz Borowski (ul. Lokatorska 13) po-­
parzony runął na ziemię. odnosząc ci~żkie 
obrażenia, ta.k, że mUl>inno ~o przewieźe 
do szpitala. 

* W fabryce Geplel'a przy ul. Wólczali­
skiej 112 został uderzony ciężarkiem dźwi­
gni robotnik Mat'jan Frendzel. Rannt'g-o w 
"tanie ag-oIiji przewieziono do szpital'a. 

* 'V związ.Ku z reorg-llnizacją lecZ11iC'twa, 
ube-zpi eczalnia społeczna w Łodzi przepro­
wadziła kilka razy redukcję pertlonelllj 
tak, te łącznif> Z\-\"olniollo okolo 450 U1'zl;d­
ników. Hedukcji ulec miały męt.at,ki, kió­
rycb mężowie posiadają dobrze platne po­
sady, majętne kobiety, emeryci, 'pObierają­
cy zaopatrzenie ze skarbu pal'u:;twa. ludzie 
majętni i t. d. Tymczasem zredukowani 
zOi'lt.ali urz~lnicy, znajdujący się akurat w 
cal'kiem odrę-lJnem polożeniu, bowiem u­
rzędnicy wYŻ6zych kateg-oryj pozotitali na 
swych POi'ladach. Związki pracowników 
wszczęly starania, ażeby niektóre reduk. 
cje zo"ta1y cofn:ęte. Ohecnie znów wrzenie 
wśród ul'zl;dników wywolata zapowiedź 
nowych redukcyj, które mają na.stąpić 
1 grudnia i mn.fą objąć ponad 150 nowych 
urzędnik.ów. Wypowiedumie ma nastąpić 
według JUŻ ustalonych zasad t. j. z po-mi­
nięciem ojców rodzin. P()niewaj; Z'łPO\\V. 
dzi nie idą w parze z rZl'czywistościa IJ~ 
rzędnicy zamierzają podją.Ć akcję. hy' re­
dukcje przeprowa:lzc,:::: były spraw:etlli .. 
wIe. 
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Fałszywy sarkofag 
w British Museum 

giczna.. Po -twi"erdzeniu teraz fatalnej 
omyłki wybuchł skandal, który skompro­
mitował ekspertów. 

che korpusu ekspedycyjnego, przy pomo­
cy którego zamieTzał Napoleon zaatakować 
Anglję na. jej własnym gruncie. Chod2.iło 
mu o wylądowanie u brzegów hrabstwa 
Kent. i'kl~d można było poprowadzić atak 
\\-"gl'lb krniu. O tych przygotowaniach wia­
domo było rządowi angielskiemu, który 
przystąp H niezwłocznie do ufortyfikowa­
nia zag,rożonych wybrzeży. Nie 7..adowala­
jąc się tem, postanowiły władze wojskowe 
zagrodzić Rt.rategicz:nie drogę wgla,b hrab­
stwa i w tym właśnie eolu zarządzono bu­
dowę kar..ału, ciągnącego się linją łama,na, 
do AshfOTd. 'V międzyczasie Napoleon po­
rzucił za.miar zaatakowania Anglji na lą­
dzie i WYCOfał z BoulDgne zgromadzone już 
tam cZęŚcioOWD woj!'.ka, Budowę kanału do­
prowarlzili Anglicy pomimo to do końca i 
od tego czasu służył on celom 'Zupełnie po­
kojowym, a prz(>waźnie rybakom, którzy 
znajdowali w nim obfity połów. Obecnie 

historyczny kanał wystawion<o na sprze­
da.ż, i kto więcej da, ten stanie się jego 
właścicielem. 

W Londynie wybuchła sensacyjna 
!'!prawa 7.e sfal. .. zowaniem sarkofagu, znnj­
dująceg-o się w British Museum. Afera 
ta przypomina głośną swego czasu spra­
wę z tiara, Saitafarnesa. Dyrekcja Bri­
tish Muscum spostrzegła się - po nie­
wczasie - iż sarkofag, znany pod nazwą 
sarkofagu Cervetri, o którym sądzono, :te 
pochodzi z VI wieku przed Nar. Chry­
stusa., jest w rzeczywistości fallsyfikatem, 
sfabrykowanym przed 100 laty przez ja­
kieg'oś specjalistę antykwarjlL"za we Wło­
szech. Sarkofag został zakupiony w 1873 
roku we 'Vloszech przez grupę ekspertów 
v.ysłanych z ramienia dyrekCji British 
Museum za sumę dość wysoką, przypisy­
wano mu bowiem dużą wartość archeolo-

Kto kupi kanał? 
W radzie miejskiej niewielkiego mia­

steczka angielskiego, Ashford, w hrabstwie 
I{ent, odb~dzie się wkrótce droga, pnetar­
gu publicznego sprzedaż dość niezwYKłe­
go objektu - ka.nału, liczącego 16 kilome­
trów długości. Plakat, zawiadamiający {) 
przet,a,rgu kanału, wisi już od kilku tygo.­
dni na bramie rat.usza. 

Historja kanału, którego gmina chce się 
pozbyć, nie jest pozbawiona posmaku hi­
storycznego. Budowa kanału podjęta zo­
stała 182 lata temu w cellach strategicz­
nych. \V 1803 r<lku Francuzi zgromadzili 
w Boulogne dużą flotę oraz poczynili przy­
gotowania do przewie2.ienia przez La Man-

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Ł6dź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon ;esienng ~ wełng na płtl.su:ze, saknie i na mundurki szkolne, 
;edwabie, płótna białe i lniane, firtl.nki, kapg, obrruy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące ortu; pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie me obo'Wiąm;e do kur ma. o 13 800 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
Łódź, Piotrkowska 165 
Poleca w dużym wyborze. 

mundurki i palta dla uczenie 
oraz garderobt; męllk~. 

CeDJ konkDrencJinL " 16 781 UlIal mlarOIJ. 

Nagłówkowe &łowo (tłuSto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 grOllzy, 5 licz.b -= jedno słowo, 
i, w, l, a = każde stanowi 1 słowo. Jedn6 ogło-
szenie nie mate przekraczać 100 słów, w ~eeft 

Ogłoszenia wśród drobnyeh: t-ła.mowr mWmełr SI Grosą. :; nagMwkowych. 

FllateliścU f Wr6clwszy 
Znaczki Abi.sy.;t.h darmo otrzYma z podróży, podejmuje na nowo 

B " d każdy. zamawiając, Kolekcję udzielanie lekcrj języka an.siel-le nego 1000 znaczków każdy inny zł skiego. Miss Baker-Beall. Byd-
chlopca OCl 12 do 17 lat. najchet- 7.55 franco. Cenniki, pl'06,pekty goszcz. Padarewskieg<l 11. m. 3. 
niej sierole przyjme na własne. darmo. Dom Filatelistyczny 'Wit- JnformaC'yj udziela się we v.·torłu 
Oferty vrędcwni.k. Po mań kowski, Poznali Marcinkowskie~o 1 piątki godz. 12-13 i 18-19. 

Z1 65 955 7. ng 11 0511 d 4268 

~pr ' e ',, ~ I 

Sprzedam 
dla narodowca skle{> kolonialny Giny Oine '(;gopr.) i Marjano 8ta- kult .• art. i spoleczne .Poznanla; 
n!irożnikowy przy ŚWietlicy Stron- bile (baryton) z plyt: 13.30 mu- 19.25 koncert rekI.: 19.35 wiad. 
nIOctwa N!lr.o.dowego. Zgloszenia Czwartek. dUI·a 14 U-toftad.. nka taneczna z plyt: 16.26 w8p61- s·port.: 19.40 z Warszawy: 20.00 
"redowmk Chorz6w IV ul G 30 . "" " c.z,esna mSuzY~a fkortepiadnokw~ 18f'~IO ze Lwowa: 20.45 z Warszawy: 
3 Maja 29 • ng i7 896' . audYCJe pOl'anne: 6.50 mu- ouCZyt " OWIeC' a pro u ·cla 1- 21.00 ze Lwowa: %1.35-23.341 z 

. zyka (plyty); 12.03 dziennik PO- lllowa w 19::15 roku": 18Ałl POg. Warszawy. 

Ok 
"" ludniowy: 12.15 poranek szkolny krajoznawcza: 18.45 muzyka jaz- ,..-__________ --.., 

aZYJwe ze Lwowa: 12.15 poranek dla zowa: 19.0łl wśr6d naszych przy- PROPONUJEMY 
!>Ilrzedam spowodu wyjazdu do- szk6l pOVl;'6zechnvch w wyk. ze- jacińl; 19.10 program; 19,21) plyty; LAMPOWICZOM 
br.ze prosper'Ijący sklep Jrolnjal- spolu solIst6w Pol.. Tow. Muz. 19.35 &'port. '-____ .... _________ ... 
IIY vr dużej. w:<!i kOŚCielnej. Bez ~,Dwunastką" I!0d kier. :W:l. Bo-
ryzy,a. obJeCIe wraz z to.varem zyka. DunkI S!eczkowskleJ (so- Czwartek. drua 14 listopada. na ezwartek: 
so.ą zl. Zgl~lleina Br. Podchrząst,pra.n) j Ireny Lipczyń.skiej (for- Lwów _ 12.15 poranek dla 16.00 Koenia8wusterhau8en 
\\ leluń, Kiosk. Plac Legjo.nów. teman). Slowo wstępne .wy~l. szk61 powszechnych w wyk. ze- :Muz, lekka. 

ng 17892 prof. Czeslaw Koz:etulskl. \V Sopolu soJjt;tów Pol Tow. Muz. 17.00 Wrocław. Koncert radio­
progr.amie polskie i ukraiń,skie .. Dwunastka'" z ud z: Dunki Siecz- orkiestry. Hamburg. Popoludnie 

Humor 
Sprostował 

- Niech Pan Bóg opatrzy. Tu si~ nic 
nie ·daje. 

- Wiem, szanowny dziedzicu. To też ja 
nic nie chcę dać. Ja. przyszedlem wziął. 

Wymagający 

Czy pan wyratowałeś życie memu 
<3yrnowi? 

- Tak. Wyciągnąłem go z wody, kiedy; 
tonął. 

- Dobrze, a gdzie jest jego kapelusz', 

mIlIlIlIllIlIlIlIlIllIlOllllllllllllllmlllllllllnlllllllllllllllllllllllllll,,"nllllllllllllllllll. 
CZY WIESZ dlaczego cukierki 
l'-Iłł.REUKIEGO Są popularne' 

ng 16126/7 
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Znak of.rtr na.przykł&d: I 1892ł. n 2 746, d 1790 
i 1. d. - t &łowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przrJmul. &1, do godz. 10,30. w soboty I dni przed9wl~ 
teczne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

ng HI 141 

Chrześcijańska r Stolarz 
wypożycznlnin najelegantsZJ'ch poszukuj" jakku~jkolwiek DraeJ" 
sukien ślubnych i balowych. - ewentI. lako robotnik Busaki&­
Łódź, Limanowskiego 38 (daw. wicz. Lubowo. poczta Mokrz. -
Aleksandrowska\ w pralni. pow Szamotuły nlf 11901 n177~ ___ . _________ . __________ __ 

Ogl08Zema do 30 $16w dla poszu· 
kujących posady 'III tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cen:e 

drobnych, 

50 zł 
dam, ltt.C' ula' VI mI uZYl9kanle eta­
lei p()@ady lDrtiera stróta lub 
iakiejkolwlelr 'nnej lltałej vraC7. 
Oferty Orędnwnik, Poznali 

za 65844 

W t t Pleśnj ludowe (tr. ze Lwowa): :- kow,'kiE'i (fort.) i I,reny LipCZYI1- mllZ. Bukareszt. MufYka salon. . arsz. a 13.00 muzyka (olyty); 13.25 chwll- skiej (fort.). W pro,il'ramłe pol- 11.38 \V/I.'r1eń. Soliści. 11.5łl Bra-
~Inl!lamł r nn"z..rJ~.lBmj 8przedam ka lospodanstwa domowe,~o: - "kie i ukraińskie pieśni ludowe: tis/awlł. R(>cital fort. Kierownik 
!ub . Wyd.ZIHŻ,awle spowodu 15 .. 1a przegllld o e!,e,!?OrCle pol- 13.00 muzyka an~ieleka z plyt: 18.00 Pral!a. Muzyka dla IIta- Bekonarru p-zyjmlE' posade od 
skm1ercI .m~za Ga:stkowa. Czarn- s!pm; 15.00 przegląd gleldo~y - 13.30 muzyka lekka z płyt: 16.00 TYch d mIodych. KoeniI!8w.u1!ter· zaraz Zgk,szenia Orędownik. 

Wdowa 
IM. poe~lIkuje posady do <'I8mot. 
nej osoby lub starszycli paJ\. 
siwa 1 12. 0łHt 'f Orędo..vnik. 
Poznań. :r,Q 6~1 956 6w, WI~leń.ska 62. ng 17871 li>.30 kon,cert zespołu ·Wlktora muzyka operetkowa z płyt: 17.15 hauseu. Koncert muz. lekklej. - Pozlłań zu 65131 

Tychowsklego: 16.00 •. U chorych kwintet B-dur OP. 2S na in,~tru- 18.15 Au,dla (Nat. Progr.). Mu- ---------------

" Czysty 
mIód J)Szczelny 4 ctr. Ila e1>rze­
naż Sylwester Ambroszkiewicz 
Koźm.in Wikp. nlf 1790.5 

W większej 
wi&l1ce kOŚcielnej jest do 8Prze­
dama dom. restauracja rl duża 
salą. dobrze prosperująca. Ofer­
ty Orędownik. Poznań. ng 17902 

d.zieci'", tr. "!- kliniki chor.ób .dzie- menty dęte- H. ·K. Schmida: 18.30 zyka taneczna. 18.30 :Moskwa - Fryzjerka 
Cl~cych UTIlwersytetu Warszaw- .pO,il'. P. t .. ,Moily"; 18.40 infnrma· ('YOSPS). E:oncert Beethove· ilelazkowa man core !>Oszukuje 
,.k!ego przepr, Stary Do.ktiir: - cje tu,rystyczne: 18.45 melo,jie cy- nowski. Budapeszt. Koncert orko zaraz p()@ady naichetniej na pro-
16.20 muzyka lek.ka <,,?Iyty): 16.45 gań·5kie i ro"yiskie pieśni ludowe 19.00 !{oerugswlIsterha.usen - wincii. Z,I{lo~zenia A~encja Ku­
,.Cala ~ołska ~Plewa . koncert z z płyt: 19.00 po~ ... KlIka ,,16w Koncert popularny. Berlin. Kon- dera Pozn Krost~zyn. 
Poznama:. 17.00 qdczyt: 17.15 H. o plastyce'": 19.10 prOl<"ram: 19.20 cert kompozytorski G. Schuman· . nlf 17901 
K. Sch,mld: Kwmtet B·dur op. plyty; 19.35 sport: 20.00 wesoła na. 19.15 Ryga. Melodje operet-
~ na mstrumenty !lęte. Tr. ~e audycja mUZY('zna .. AreE'ztlliemy ko\\·e. 19.50 Pra/ta. Koncert 8ym· 
Lwo~a na w!<z:V!5tkle .roll!dośn.l,e piosE'nkę": 21.11D sluchowisko - foniczny z udz. Józefa Hoffman­
polskIe: 17.50 .. K!518Żka I ~vJedza : .. Obiad Brodziń~kiego" w wyk. na (fort.). 
18·ątI koncert solistów. W.yk.: Ce- teatru wyobraźni. 00.00 Oslo. Koncert sym1. Bero-
cylJa Węgrzvno;wsk\t. śPIew. Ta- • mllenster. Wystep kwartetu BII-
deu,~z ~owalBkl. wlOloncz~la. - Czwartek. dBla 14 listopada. Bcha. 2łl.lłl Berlin. Wielki wesoly 

Do i k I 18.00 flim, plastyką· .ar~hlt~~tu- Ł6dź - 13.00 arje op~owe w wiecz, Kopenhaga. Koncert sym!. m p e am, ra: 18.40 .. Jak spędZIĆ SWlctO. - wy,k. Saleckie~o (tenor) z plyt· Hamburg. VI Il'cz6r taneczny. -

.lI.t;,-aN 

baterie -
aftGJv -

'W dużei.. wsi kościelnej ~przedam 18.45 muzyką salonow!,- (pl.yty): 13.30 koncert życze,i; 15.12 prze: Koenigswusterhausen. - Recital _ 
zaraz. PptrllPt>na 3500 zl. Oferty 19.00 .. Poz,l}aJ:nr ppePlSY fman- gląd gi~ldy l6c1zkiej: 16.00 muzy- forte!). Elly Ney. 20.15 Bukareszt 
Orędowmk, Poz.nań zd 65 8i9 sowo-rolne , mz, F r. Zoli: 19.10 ka lekka Z plvt: 18.30 po~. rad io- K'}!łcert symf. 2łl.311 Poste Pa-

prol<"r8!~; 19.20 k.oncE'rt reklam,: techniczna: 18.411 poJ::. krajozna'w- risie.n. 1ItuzYlta lekka. 20.5(1 Rzym. 
'5 j 19.35 WIad. "port.. 19.5(1, po~adan- czaj 18.45 muzyka Z oper Rym- "Drlaila - opera de S'lbata. - -pszenne ka ;aktualna: 00.00 .. \\ esol~. au- skU-Korsakowa z plvt: 19.10 pro- MedIolan. Koncert orko 20.55 Hil-

Przy Poznaniu dycJa lJl.uzy<;zna !'le. Lwowa : - g.ram: 19.00 płyty; 1~.35 sport. ver8um II. Koncert 8ym!. pod 
2O.4ó dZlenmk wIeczorny; 2().5ó dyr. Menl!'elberga z udz. PawIa 

zfbudowama, inwentarze,ko,!ll- .. ,~anwobrona prze<"jwgazowo-I?t- Czwartek. dlrla 14 listopada. Hindpmitha (alt6wka). Pll: 5819120·43.314 

Mistrz szewski 
lat 31. kawa,Jer dzi~lny , nczeł. 
wy szuku PO~lI(ł,. w tym zawo­
dzie lub irwu"j pracy, Br. Adam­
czewski. Sie"~ k6 ... n W. 

ng 17 903 

Ucznia młynarskiego 
poszukuiE' na mlyn 'III HUCIe &ta.­
cja kol. Oią~yti. powiat 1."Z8rll-
kowski. zd 55 519 

Ekspedjentka 
rze~nicka potrzebna od 15, Tylko 
dzielna sila. Odpisy świadectw. 
fotograf ja Henryk Weichm9"n. 
Środa. ll8 17 !I9S 

p etne. cena 14 500 zlot:l:9h. Ka- mcza .. pol\"an,: 21.00 Teatr W y- T fl 13 00 I 21.00 Bruksela franeUtwory 
ralus, P02lnań. l\!arsz. Focha 25. obraźni:r.~.łlO Povyszechny T~atr zyk:r,!ynrlonic'znaJ)~Pu,,~~a llrNo J. Straus.sa. KoerugsW:usterłulU-

zd 65 914 'dbqb~t!;~1 t~~.e ~!UChOWLSko muzyka lekka z płyt: 10.26 "gielda: sen. Muz. tan: MouaebJum. Wia-
T dla rPio .Z! lego W

L 
opr. 16.!J) utwory i parafrazv Liszta: zanka melodyj pOP. 21.10 Kolonia 

Humor zagraniczny 
a eUElza .. ruel\"l) - ze. wowa 18:00 po!!, rolniCZA Kultura roI- Muzyka współczesna. 21.20 Poste 

na WszY6t.kle .rozgl. p<;>lskle: 21.35 na i łowiectwo'" 1840 pogkrajo- Parisien. ..tolnqerzyk z czeko­
.. Nasze plpśm". odśPJewa Jerzy . 1845'1 .. ś . . laoy" - operetka O 8trauesa 

D 6 Czaplicki' 22.00 koncert muzy,ki znawcza. . s rnm Plewacy z 2138 St b A' t Lu· 
ynam wk, norweski;j w wyk. symf. orko P. plyt: 19·112 po:-aifanka spol.ecznn: biit .. _r~e~~~ka' łll~1!e'!a et%llł5 

IlIP'I!cjalni~ do ładowania akumula- H. pod dyr. HUlfo Kramma: - !~'~~t pro.ram. 10.20 plyty. 19.35 Bratlsława. Muzyka lekka: n:40 
tor6w radJowych okupi~. Fabry- %:1.05. muzyka taneczna w wyk., • Budapeszt. Koncert kwartetu ara zegar6w Mell~r. Rogowo maleJ ~rk. ,p. R. pod dyr. Z. Gó- Czwartek. dnia 14 llstopada. smyczkowego. 21.4ó Radio Pada. 
n,Vlkp. zd 65 ~53 rzyńs,klego. Poznali - I.!IO aud. poranne z Kon('prt sym!. 

sie pieg 
d mość 

Przybłąkał 
biały. czarne latki. Wia­
w kiniE' ,.Miraż", Łódź. 

ng 17 830 ' 

I<J~·AJOWE . 
Warszawy: 1.50 muzyka z plyt: 22.00 Stockholm. Muzyka DOPul. 
13.00 z Warszawy: 13.00 ,.Opera %2.15 Praltll. Muzyka lekka. 22.15 
i operetka francuska" płyty: - l\Iediolan. Muzyka taneczna. -
13.25 z Wa~zawy; 13.311 muzyka 22.25 WJedeli. ..Bagatelki mu· 
popularna plv''': 15.15 z War- zyczne". Lubemburlt. Koncert 
BZawy: 15,20 przegllld giełdowy; sym!. 22.30 l{oenJlt8wusterbausen 
15.30 tr. z W~rElz.: 16.20 muzyka .. Nocna muzycllka". l{oPI'nbaJra. 
z plyt.i" .16.25 pieśni polskie w Muzyka tan. \Vroeław. Muzyka 
WY'k . .HronislaW'Y Leroeh Orloto- taneczna. 2%.30 Berlin. Muzyka 
wej (sopran): 16.45 .. Cala Polska wieczorna. 
śpiewa". K~ncert chóru miesza- 23.0łl MonaebJum. Muzyka ta­
nego im. Moniuszki ,pod dn. Sta- .meraina. StrasburJr. Muzyka lek­
ni.slawa Wiechowicza. Tr. na W. ka. 23 ... 1łl B~]leszt. Muzyka Cy. 
R. P.: 17.00 z Ws'rszawy: 17.15 ~ańska. %3.30 Luksemburlt. Mu­
ze Lwowa! 17.00 z WaNlzawy: zyka lekka. %3.35 Wiedefl. Mu-
18.30 skrzynka techniczna: 18.40 z:vka taneczna. 23.45 Radio Pam. 
. .Jak spe(l.zić świeto": 18.45 dwie Muzyka tan. 
wesole uwertury plyty: 19.00 - 24.00 Hambnrlt. Koncert noeny. 
"Jak s"hie d~ieci świat wyobra- Sztutgnrt. Koncert nocn, w wYk. 
żają"; 19.10 program: 19.20 żYcie kwartetu. 

Roztargniony fakir • 
~ O czem to miałem nie zapomnIeć? 

("Passing Show" - Londyn). 

Co futro -..: to Edmund Rychter = cc: palto = to Edmund Rychter "-" co ubranie = to Edmund Rychter, PO~DaÓ. Ostrów Wielkop" 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 85-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6foym wieezorem: 35-24, 40-72 

S. F. 

Redak!or odpow,il'dzlaln, Andrzej TrelIa z Poznania. - Za _zF&tkle w!a :omo8ci! artykuł7 z m, Lodz! od!>Owiada Leon TrelI .. t.6cfj. PiOtrko.elll 8L - Z. ~'onen!a , reklam, .,tlpowlaaa 
AntonI LeśnewI~ z Poznan·a. RekoPI!6w niezam6wionyeb I"edakcja rue aWraCL 

Przedpłata: m'ł!Sieczn,e PrzY 7-mio wYdanlaeh ~y«odni~ I odbiorem.w ~genturlcb Ogło~zenia i reklamy: Na stronie S-łamowej. 16 ~OI!Z)' n. stronIe ł .... moweJ D~ 
~ 3.'i !li. Za odnoszen.e do domu od poW. dopłata. Na pocztach l n hetonosz6w • kolleu t!,luot,o l'edlltc)'Jne«o !lU I(r ... n ... trunie t-tej 5t 11" II! 
mieseczme 2.34 al. \[w ... talnie 1.01. Poczta pl"zYjmuje zam6wienia t7lko .a 0.1 Jedn->/amoweeo ID hm&tra @b~~M~:I&J :o łl"ii.lt: na ,tron e "1'1 j':>m'J§c 10llalny<,b lOf. ~r 

6 \ll.ydań tygodniowo (bez p'7!l:edzialkowecol - Pod opaska w Polsce 500 zł 1\ wYdali t,....od- !L.adwytIL Dl"Obne O~l{ltlaen:. najw,tt>ja 1&J )':rg~ o:·~:m()r~z nZaii~S;~!.~~:m tł~lt!:~~n 2 ('~ 
n'ljwo - Zam6weon'a P')Cztowe naleł:y u~knteczniać do 25. każdelrO mi.,.ea 11' ~da.ch "u"t.,): .!'!~wo nagł6wkowe 16!rl" kałtł@ <łal~w słowo III II.'r'JUY 7.a -/lżn ('P m·e·i·, '~.'~"Y .. m 

a wyso .. ""c·ą o&,loszen'a po_tal k ak . - •. , ~ -
PO<'ztow1cb lub wPJ'OSot w centrali OrQdownika. Oll'iOSJen • ~II płatnt> 311'61'7. Ił .. ut mat.r7coW&nlL wydaWnIctwo n.e oopOwiada. 

NakllKł I ~.f: Dl"llIrua!a Poleka Sp6łk AkeJ"Jlla. POIIIIa' 811'. !otarciu 11. 
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50) niż tamta moja dawniejsza mama. 
ZOba,cZY8Z go, jak dorośniesz, f Włożył wyszarzaną czapeczkę na 

teraz zaś nie pozostaje ci nic, jak tyl- głowę i oświadczył, że jest gotów. Ale 
ko być grzeeznym i posłusznym wu- Irlandka ooeszła od balji i zawią.zała 
jowi. mu na szyi szalik wełniany, a potem 

Dziecko wpatrywało się bacznie w uściskała go czule i poleciła opiece 
twarz klowna. klowna. 

- Nie myślę, żebyś ty mógł być - PrzypTowadr.iSż go jednak wie-
O'loim wujem, bo ojciec nigdy mi o to· czorem, Ilerr von Valterchoker? - za-
bie nie mówił l pytała. 

- Bo bjcie'c twój był zawsze próź.. - Zapewne - odpowiedział klown, 
nym człowiekiem - odpowiedział - chociaż proszę się nie przestraszać, 
sucho Herr von Valtorehoker - i po· jeślibym nie powrócił. 
gardza} ubogimi krewnymi. Ale nle Wzią.ł dziecko za rękę l zanim Ir­
pamiętam mu tego. Jakże, czy dobrze l8lnrtka zdołała się opamiętać, był już 
ci z IIlistress, mój Georg~? na t>ehodach. 

- Czy mi dobrze? - powtórzyło - No, mój Georges - odezwał się 
dziecko. - Nie mogę czuć się szczę- do cbłopca, gdy już wyszli ze Sklepiku. 
śllwym od czasu, gdy 'Ojciec mój znik- musisz mi powiedzieć, gdzie.s.cie mie­
ną-ł guzieś bez wieści. Mój B<>'że, ja go 8zkali przedtem, zanim pewnego wie­
tak kochałem serdecznie. a on tak czora znalazłeś się z 'Ojcem na Step 
wielkie popełnił względem mnie okru- Palney. 
cleństwo 'Owej smutnoj nocy, gdy ty - Mieszkaliśmy w miejSlCu ludnem 
wuj u zatkałeś mi usta chustką. i ode- i tak brudnem, jak i tutaj - odpowie-
słałeś mnie na jego żą-danie tuta] z działo dziecko. . 
małpą.. - Nie wiesz. i8Jk się na.zywalo. to 

- Glup,śl - wykrzykną.ł Harr von miejsee? 
Valterchoker gwałtownie - czy kto - Ni6. 
słyszał kiooy, aby w ten sposób od· - A przedtem jeszcze gdzieście 
t..ywała. się do swego wuja. taka mała mieszkali ? 
gadzina? - U dziadka. 

- Słuchaj, Geo()l'ges - d'Odał klown, - Zapewne razem z dziadkiem, a,le 
siadają,c na jedynem całem krzesełku gdzie? 
i bi'OrQJC ręlcQ dziecka mIędzy kolana - -W Ullic:zce ciasnej i ciemnej, tylko 
to, co się stało owej nocy, zrobione by- nie tak już bardzo brudnej; dzieci cho· 
ło wył~cznie dla twojego d 'Obra. Gdyby dziły tam w pończochaCh i trzewikach. 
przYjaciele twoi nie kochali cię, jak cię Tam, gdzieśmy ostatnio mieszkali, la­
koc naj ą., ij:OStą.piliby z pewnością. ina- tały boso albo w trzewikach tak po­
czej. Bą.d:t dobrej my>Śli, mój chłopcze, dartych, 'że im z nich palce wyłaziły. 
bą,dż grzeczny i ufaj zupełnie wujowi. Przypominam sobie dobrze dom dziad­
Położenie moje zmieniło się ogromnie ka. Stał w pObliżu Tamizy abak wiel­
I . zamiast trzymać cię tuta,j z Bewo, kiego szkaradnego budynku. Ojciec 

. azebyś uczył się obracać korbą, a p{)- mówił, że to było więzienie dla złY'ch 
tem chodził z katarynką. i z małp.ą, ludzi. Niedaleko ·był także ogromny 
postanowiłem oddać cię na pewną, do- k~jół, daleko większy od innych, no 
brę. pensję. Pł8lCi się tam dwadzieścia i był jeszcze jede<n duży dom, niezupeł­
liwrów rocznie za na1llkę i wszystko. nie jeszcze wybudowany, przed którym 

. Nf>o c~ż, poooba ci się to, cbłopczyku? p8lliła się w nocy latarka • 
... , p'zl~dko wahało się z odpow~edzią. Hett \fon ValUjl'cllok~ za.śt8.lllawi"al 

patrząc na kobietę, pochyloną nad ba- sięp.rzez ch'\vllę: 
· lją.. . - Więzienie - zamruczał. - Ta-

- Mistres.g Beprpo taJka zawsze do- miza. duży kościół, to cbyba. w stronę 
bra. była dla mnie - odpowiedział po- Melbank. Nie przypominasz sobie, 
cichutka Georges, czy ta miejscowość nie nazy­

I{ob-Ieta odwróciła się i uśmiecbnę- wała się Weshminster? 
la się do malca. - Tak mi się zdaje. że ją taJe nazy-

- Ol z pewności", że robiłam, co wano, odpowiedział·chłopiee. 
tylko mogłam, a.le niewiele mogłam! - Czyż mógłbyś odnaleźć dom 
Przeklęte miej,sce. w którem funt cu- dziadka, gdY'by cię doń zaprowadz'Ooo? 
kierków kosztuje dwadzieścia osiem - Może, z przyjemno-śeię, zobaczył­
sous. Ale mimo to, że ct zupełnie do- bym się z dziadkiem, bo taki za.wsze 
~odzić nie byłam w stanie, nie witlzitt- był dla mnie dobry. 
łam nigdy grzecmiejszej od ciebie isto- . - No, to pojedziemy i poszu1tamy 
ty. Nieraz tai myślałam sobie, że z eic- dziadka. , 
bie panienka być miała, nie chłopiec. HeN von VaJterchoker wsiadł z 

Herr v'On Valterehoker spojrzał po- chłopcem do dO'l'61;kj i kazał jechać w 
gard liwie na Irlandkę. str'Or.ę Milbank. 

- Zajmij się praniem !łWojem, Peg. !{azał stanąć pomiędzy pat"lamen-
gr. bo mam do pomówienia z chłop- tem a więzieniem. 
cem. - No i CÓŻ, chł'Opczy'ku, za.pyta.ł, 

,- I owszem f owszem! Ale kiedy poznajesz to miej:s.ce? 
s~u:ście uśmiecha się panu, to może- - Ol tak, .pozn8lję! - octpowiedzia­
byś dał mi j8lkQ. bagatelkę, żebym wy- lo dziecko, rozglądaj~e się dookoła, 
piła za pańskie zd'l'O'Wie ....:.. powioo7.:iała oto rzeka, oto ten duży kościół, to tu-
Irlandka. taj właśnie mieszka dziadek. 

Herr von V8Ilterehoker wyjQ.ł z kie- PociOOln~ł kl'Owna w wQ8k4. ciemną. 
azenl i rzucił na stół suwerena. wliczkę, gdzie były bardzo staroświec-

- To cię ehyba zadowoli, Peggy. kie domy i w nien skr'Omne sklepy. 
- Ho! hol - wY'krzyknęła k'Obieta Przeprowadził go do połowy tej UIliez-

- pan. widzę, jesteś dzisiaj kslę<Ciem! ki i zatrzymał się nagle przed Sklepem 
Nie widziałam nic podobnego od dnia pozłotnika l ramiarza, ponad któcym 
k!ed~ się zapomniała do tego stop~ wypisane bYło na.zwi4!!ko James Piek. 
ni a, zem wyszła. za bieda.ka, ł8.Ź.QlC~o z eheve. 
katarrnkę.. Nie mówię dlateg'O, żebym - To tutaj - zawołał radośnie, 
uwaZl'1ła Beppo za g'Ol'lSzego od Innych, wlrirazufę.e na ramy, to właśnie sklep 
albo żebym się skarżyła na niego. nie mojego dziadka, przypomin.m !lobie 
- nlecb mnie B~ uchowa i broni a,le tę ","ystawę w oknie! 
co prawda. t'O nie grzech. Tyl'ko, 'mój Herr von Va.lterchdker postę.pll ku 
pal'lit'. nie 7.R/)lerzeez mi tego dzieoka, drzwi'Om, przy których rozległ się gł~ 
~sz.ak prawda? Tę trochę pieniędzy, śny dzwCJlIlI'k. 
JaJk ~ nam płaciez za niego, bardzo Niski staruezek w płóciennym tar. 
n~m przycbodzą w po~, a przytem ta- tuchu, z rękami zawalanem.t jeszcze 
kle to grzecme, takie milutkie, trzeba złotym proszkiem, wyszedł z poza 
mieć se~e z kamienia., żeby go nie sklepiku, gd7.:ie zapewne mueiała byt 
pokochać. pt'8ICownta. ' 

- Za.mkniiże nareszcie gębę, 'Peg- Mały George!! pOo<t5koczył do niego 
gy! -:- wY"~r7.y'knl'ł klOlWll ni('>cierpliwie i Chwycił za rękę. 
- me tR-k nrędko jcg~cze 7.flbiorę od - To ja dzla,dkul to jal poznajen 
'\'I"R~ CI,IO'1ca, a teraz wezmę go na. mnie, nieprawda, poznajesz małego 
przecpn rl71(Q. George'a.? . 

- PN'17if'1S7 1.6 mną.. r,.eo~es' Sta.rzec wykrzykn:)! zdziwiony I Jl()-
.~ n"'h,·7.l'. wuiu. TlÓ;rl4). C::h~tnie chwycił malca w objęcia.. .. 

Jlf,'rf~. rn nA rlworr.e tak łRdnie. n tu - Geol'ges! George!"! wołaJ, mytU a­
ł!ll{ ('7flrn,., i smnf!1n l - nowi~711\' lem. ze eię nlg.Iy jiIi nle ·zoba.cz~. A 
ehl()r'\j,..,., "'e ja I'il'hl .. kocham. ml- gd7.i~ż jest Aga.ta, gd:de matka? 
IIfrp .. fIt Benpo - (iorhł ,.nowu. "śmfe- Dziecko potrzę.sn{\ło główą 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
- Nie wiesz, gdzie matka' da dziewczyna. Posłyszawszy kroki 
- Nie, nie wiem! ojciec uprowadził wchodzą.cych, odwróciła się. Klorwn, 

mnie daleko od niej dawno, już bru'dzo chociaż ciemno już było w pokoju, za~ 
dawno, jes15cze wtedy było na świecie uważył przy świetle 'Ognia palą.cego się 
gorą.co. na kominku, że była żywym pOl'tre-

- Opuściliście ją, a dlaczego? tern' kobiety utopionej, której zwł'Oki 
- Bo była niedobrą., bo mnie biła, widział w oberży lisforrdzkiej. 

bo zabierała wszystkie rzeczy moje O mało nie wykrzykną.ł, spostrzegł­
i oj.ca I wynosiła z domu, a jSJlt powra- szy to nadzwyczajne podobieństwo po­
cała była jak warjatka, ja jej się ba- między żywą. a nieboszCZiką, ale się w 
łem dziadziu. a 'Ojciec był z niQ. bar- czas powstrzymał. 
dzo nieszczęśliwy. Dla tego ją: opUŚCi· Skoro 'Oświadczył, że nie zna Agaty 
łiśmy i byliśmy bardzo szczęśliwi. Ale Jocelyn, musiał ukryć zdziwienie, ja­
P'Otem l 'Ojciec sobie gdzieś poszedł l kie w nim "Obudziło ,podobieństw& 
pozostawił mnie z wujem. Od tego dwócb sióstr do siebie. 
CZ8lSU żyłem cią,gle z mistress Bepp'O - Ta młoda osoba jest zapewne 
l :t małpą.. pańs,ką. córką.? zapytał niby obojętnie. 

Starzec przypatryWał się dzieeku - Tak, odpowiedział, starzec, to 
z widocznem zdziwieniem. Zuzanna., młodsza o trzy lata od Aga-

- Nie rozumiesz g'O pan niepraw. ty. q 
daT odezwał się Herr von V aIterc h o-- Zuzanna Pi.c'koheve poznała sił> 
ker, przypuszczam, żeś go van dawno strzeilca, chwyciła go więe za rę-kę -
musiał już nie widzieć?· posadziła sobie na kolan8lch, rozma-

- Rzeczywiście, od roku nie wi- wiała z nim pocicbu, zaś Herr von 
.. dzlałem już ani mojego wnuka, ani Valtereboker i ramiarz ~asied.li przy 
mojej córki, ani zi~cia. Opuścili mnie małym stoli.ku przed kominkiem. 
pt'zed świętami Bożego· NarO'dzenia, bo Pokój był oświetlony tylko tym 
mówjąe otwarcie, zmuszony ich byłem ogniem, w wę.skiej zaś uliczce zapadał 
wyrzueić. Jocelyn nie miał ani jedneg'O zmrok coraz bardziej. 
sous przy dlli!zy, nie mógł mi zapłacić - Przystępuję odrazu do rzeczy. 
za miesZ'kanie, a ja nie mogłem sobie · panie Pickdieve, odezwał się klown 
poradzić bez tegO'. Jestem biednym, i objaśniam, że interesy moje zmieniłY 
pll'oszę pana i musu: ci~żko pracować, się od CZ8lSU ro7..stania się z Filipem 
ażeby starczyć samemu. _ WynieŚli się Jocelyn. Wtedy byłem bieda;kiem, w 
więc i straciłem icb zupełnie z oczu, tej chwi'li zaś jestem człowiekiem ru­
bo Jocelyn był zawsze bardzo dumny. pełnie dostatnim i g'OtÓW'bym a,d'Opto­
Bieda trapiła go okrutna, ale zawsze wać pańskiego wnuka.. To pierwsza 
zadzierał nosa, za wsze był mało mó- kwest ja, jaką. nam wypadnie przed y­
wiłbCy i arogancki. Co do mojej nie- skutować. PrzY1J'UiSz,czam, że nie bę­
sz'częś1iwej córki, muszę przy~nać ze dziesz pan miał chrba nic przeciwko 
smut1dem, że się rozpiła i nie myślała temu? 
ani o mężu, ani o dziecku. Nie jest to - Ol nic, nicI pt'oelę pana - od­
jej wyłą.czna wina, proszę pana; gdyb-y pM'ł pospiesznie starzec, bardzo jestem 
miała innegO' męża, byłaby napewno szczęśliwy, że biedne dziecko znalazło 
innę. kobietą-. Stmciłem icb z oczu w panu opiekuna, bo ja Jestem pro­
i dziś dopiero się o nicb dowiaduję, 00 stym r'Obotni'kiem f mam więcej gęb 
pan zape\V"Ile musiał coś wiedzieć o do wyżywienia, aniżeli jestem w sta-
nioeh? _ nie wyżywić . 

Herr von · Valterchoker po~ął · - No, więe to kwest ja 8koń~.()tl8iV~ 
głową. pnejdźmy teraz d.o drugie f. UmiesZC2:łt -

- Nie, znałem ich bardz'O mało. dziecko w jakiej dobrej szkole i wy-
- Ale pan wiesz, gdzie się 'ObT8Ica chowam na dżentelmana., ale m'1.lezę 

biedna Ągata! mieć jego d'Owody. aby wiedzieć co to 
- Nie wiem o niej, wiem tylko, że za dziooko. Rozumie mnie pa.n prze­

zięć pański znikną.ł zeszłego lata, po- cie? 
Z05tawia,jąc mi to oto dziecię. - Niezupełnie, odrzekł pan Piclt-

- Znik:ną.ł, a gdzie siQ podział! ehev.e, bo przyznam sifJ, żem zupełnie 
Klown namyślał się z odpowiedzię.. głupi. 
- Było to w okolicach Manchester. Wytłumaczę zatem jaśniej, kochany 

Zięć pana mal'Ował dek'Ora,cje wędrow- panie. Chcę, żeby mi pan oddał 
nej trupie, do której i ja należałem wszystikie papiery, ja.k:ie mie~ m~ 
i pewnego wieczora., po skończonem żesz, bo mi kied~ mogą być potrzebne 
przedstawieniu, powiedział mi, że wy- dla dziecka. Najpierw tedy akt ś:lubu 
jeMża i prosił, żebym się zaopiekował rodziców, boć przypuszczam, te m1Uiał 
jego dzieckiem, dopóki nie powróci, pan miet akt takl. 
alb'O dopóki się nie upomni o nie. Mam HEltn" von Valtercboker przypatry_ 
pewną słabość do dzieci i nie mogłem wał się staremu z niepokojem, 8Jle pan 
mu odmówić. Zabrałem malca i robi~ Pickchever pot.Tz.ąA!!ł głowę.. 
łem dlań co tY'lko mogłem, WlSZa!c • - ~ie, nie zachowałem tego aktu, 
prawda. Goorges? WIem. ze mi to nakazywał rozsądek, 

- Prawda, wuju! ~le go nie zach'Owałem. Zdaje mi s1~, 
- Nazywa mnie swoim wujem, tak ze. go A~at~ zabrała, 811e zres~tQ. kto 

II przywią.zania do mnie. la z mej stro- WIe, moz~ Jest tu gdzie~ w domu, bo 
ny także bardzo go pok'Ochałem, a że pozostaWIła całą. szkatułkę papierów. 
w tym czasie sytuaoja moja bardzo się Zuzanno! Nie wiesz, gdzie jest 8zkatuJ­
zmieniła, mógłbymmooe coś d'Obrego ka Agaty? 
dlań uczynić, panie PiCkcheve, a;le - Jest w moIm pokoju - odpowie-
pTagoą.łbym z panem narMzić się w działa dziewczyna. . 
tym względzie. - Przynieśno ją, to zapewne i a.k:t 

- Bardzo dobrze! bardzo dobrze! Ilułmy tam się znajdzie. Może pan go 
od,rzekl starzec, nk nMto słUł!zniejsze- s'Obie zabrać. i owszem, to małżeństwo 
go. Jakich tylko Informacyj pan ode narobiło mi tylko kłopotu. 
mnie z~a, gotów mu jestem służyć. - Nie ZIllasz pan wca.le przeszłoki 
Alebym pragoQ.ł, żebyś pan dał mi F~1ipa locelyna przed jego ożenie-
także jakę. wiadomość o mojej cÓ'ree. nIem? 

Herr von Valterchoker potl"ZQSIll}-ł - Wiem tyle tylko, że mieszkał u 
głową. mnie i zadłu.żył się. Starsza moja 00r-

-;:- Przykro mi ba.nłzo, ale nie panu ka. rozkochała sl~ niestety, w jego ład-
o nJej powiedzieć nie potrafię. neJ twarzy. Był, jak powiatlał, dżentel-

Postanowił zatrzymać przy s'Obie manem z pochodzenia, ale nie miał ni-
~mierć Agaty Jocelyn. gd,y złamanego grosza przy duszy, 

Tajemnka ta mogła mu przynl~!!ć ml8:ł to tylko, co zarobił. Nie liczył też 
:macz.ne korzyści jeźeU JiIł wyzyska na żaden w ż.yciu spadek. Oto i 'wszyst-
uęeznle. ko, Co o nim wiedziałem. 

- No! pan pójdzie ze mnQ. na górę, . HeN von Valterchoker uśmiechnę! 
rzek! stary. tam da.leko swobodniej SIę, pOSłyszawszy tę odpowiedź sta­
będZIemy m~If porozmawiać, aniżeli rego. 
tutaj w sklepie. Nie dlatego. żeby na.m Ci ludzie nie wiedzieli nic ~!l'oła za-
prz~zkad7.ali fnterC6anci, bo handel tern o r.naczenfu Filipa Jocelyna.. . 
teraz wcal~ nie idzie. proszę pana, B li t b' d 
wcale nie Idzie, ale w sklepie zimno. a. .. y o le '.li robotnicy, p'l'acująr-y 

clęzko na codZIenny kawałek chleba 
tam jako tako. ani im p:zyszło zaglę,dać do kSią.g 

Otworzył drzwi f wyprowadził , go- szlache-Clklc~ i zoba,czyć w nich zapisa.­
icill ł' d71ft't'ko na wQ.~l<-ie .ehooki. pro- nago hrabiego Haugthoną. i barona 
warlzQ.ee do obszerneg'O, wygodnego Dawenant. 

e".,.i,,1' "II' t1n ,.-1",.,ri1d - 7'l:w"7:n mt - Nie' wifJm dziadziu. nlt 
dobr1.e z tobl. boś Jost daleko lc.ł.'::iZll, '.1 icull 

pokoju. . Zuzanna P!c.kcever powTóciła w t.ej 
nfe I U jN1nf!l!l.'o 7.e stl\r~'\'\'łf'ekleh Mlen. chwili do pokojU ze starą, mahoUlo\\ Ił 

" 1 wy('hod7r:;"rch na uH('Q, .slcd7,ło.hl mlo· • szkulułl\'J,. .. 
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W poniedziałek, w 17 rocznicę odzyskania niepodległości, odbyła się w Warszawie na polu rnokotowskiem wielka rewja wojskowa, którą odbierał generalny inspektor 
sił zbrojnych gen. Rydz - śmigły. Fotomontaż przedstawia oddziały piechoty, czołgów i artylerji ~rzeciwlotniczej. (Fot PAT). 

zm r d 22endar ej k ólo(J)ej a v 
w procesie Stawiskiego 

Fałszywe kamienieo-szacowano na 55 miljonów fr. - Negus interesował się transakcją! 
Trzeci dzień roz'Prawy w głośnej aferze I Nawe-t osoba samego NegU8a odbiła si~' o 

Stawiskiego ujawnił nie.slychaną pomysło- ściany sądu! '" 
WGŚĆ, jaką odznaczał się Stawiski w swej - Pewnego wieczoru, zeznawał Hayot-
wystę'pnej działalności. te wpadł do mniej jak bomba Staviski, i 

Nasamprzód sąd przeeJuchał Hemi Ha, I jak zwykle, oświadczył. że ooŁrzebuje na­
tO'ta. byłego aktora. Stawiski przedstawilj.ł tychmiast 3 miljony. W tYm celu zamie­
g<l j8iko OOg'ate~o Brazylijczyka 100 obywa- rza zaatawić 
teł:a KGlumbji który pragnie. ZaEhlWi~ "cen- szmaragdy pocho~ ze Śwl~ynl w 
ne śzmaragdy" w lombardZIe, wzamutn za -'-'ci ś-' t A'-- Ab JL 
potyczk4. Szmaragdy były oczywiście fał- ........... e ."Uę em _nm" J'n 
szywe. Szmara.gdy te miała kiedyś nosić leegen-

. Hatot twierdzi jednak, it nie wiedział (} darna królowa Salla... SZmaragdy później 
tern. Mówi on, te skonfiskował-a policja. Wówczas to Hatot, 

odegrM rolę sekretarza konsula bel.gij-
zgodził się odgrywa~ rolę bogatego skiego z Akeum. _ Oto treść seIlBacyjnycll 

Brazylijczyka, 

ze:mań Havotte'a, oświetla.iącycb niezWY-1 
kła, pomysłowość Staviskie.go. 

Konsul, o którym mO'wa, dawno mnarł, 
nie może wię:: być powołany na świadka. 

Prezes soou jedna,k przypomniał, ~e I 
szmaragdy były zrGbiO'ne w nrzedsiębior­
stwie "Alex" w Paryżu. 

- Nic o tem nie wiem, odparł Hayotte. 
Staviski mćwH, te smnaragdy poc'hodz" z 
Abisynji ... 

PreZei; Sądu: - Przeciet nan opowia, 
dał, że chodzi o transakcj~ na wielka, skad~, 

kt6rę Interesowa Isle sam Negus. 
(Śmiech na sali). Przepraszam. _te Neg'Usa 

II. następ~e sekretarza Sta viskiego, gdyt 
sądz.ił. te oszaco'wane przez taksatora (Fa.­
raulta) n& 56 miljonów franków 6UDaragdy 
te były prawdziwe. 

Ifaftańsze Kino w Łodzi -
al. Przejazd 34 (koło poczty) "DOM LU'DOWY" 

Niezwykle ciekawe były zezna.nia oskar­
tonego, Hayotte'a. Bvł on czemś w rodzajU 
sekretarza Stawii!kiego i 

brał adzial w Jego wszystklc1l 
oszustwach. 

luli w wieku Z3 lat, Hayotte mia·ł do czy­
:rWenia ~ sąd&mi. jako .,dyrektor" jedne­
go z O!Izu,kańezyoh towarzystw Sia ...... iskie-
BO· 

Gdy Havotte zaC'U\ł zeznawać w 8pra-
wiezaEtawionycb w lombardzie w Orlea­
me szmaragdów, wszYsey myśla, przenieśli 
s~ 

d. • •• Abłsynjl... do śwł4tteao mI_'a 
Aksu.m. 

Dsil i dni lItlsłt:prtych A 111" O K Poc:eąte1c o ,od:einie" 
Podczas przerw koncertuje pierwszorzędny zespół muzyczny. __ 

Fragment defilady w dniu święta niepodległości w Łodzi. Artylerja. 

KONCERT Co d zi e n nie . DANCING 

CUKIERNIA SPOBTOW"A 
Z,ÓDŹ - PSZB.:TAZD :I - 7'.1.1'0. 191.7& lig 17831 

.~y Farault, były ~ksa._ ~- 'WpDeimiejsoe ~e towarzyskiej ŁoIki. Ciastka ze znanej eukiemi J. ~ 

. ~u .w. Orleam~ ,·· ..... ------------------II!II~-~-... """~IIIiIt! __ rtl. 

Oskarrony Desbrosse, były dYrektor lom­
bardu w OTleWe. 

wp.lątatmn w &JlTaW.,. 
Hayotte: - Sta.viski mówi'ł, te beLgijski 

konsul zaklada towarzystwo rolnicz~ któ­
rego honorowym prezeSem miał zostać Ne­
gus (śmiech na sali). Ale to niema nie 
wspólnego ze s7mlaragda.mi. 

PTezes s8;du wykazał następnie, te 
I!Izrha.ra.gdy szacowane na. dziesiątki miljo­
DŚW, zostały dws dni przed zastawieniem 
h:h w lombardzie 

aabyte 11 fabrykanta sztucmych 
kamieni szlachetnych. 

Wkońeu IPrzesłuchs,no zdegradowanego 
był~go gtmerała BaNli de Fourtou. Prezes 
sądu, przypomniawszy zasługi oskarżone­
g.o na froncie, zarzucił mu, te zainkasował 
5 miljonów na fałszywe oony lombardu 
orleańskiego, ja'ko prezes towarzystw po­
tworzonych przez Stawiskiego. 

Zeznania Bardi de Fourtou miały miej­
eea.mi charakter dramatyczny. 

Czyi zaalazłbym się na tej lawie 
haJiby. 

ryzykowałbym więzienie, gdybym wiedział, 
te bony są fałszywe? - zawalał patetycz­
nie b. gener8ił. 

Wkrótce potem Bardi de Fourtou prze­
szedł do a:taku, wołając, że nie wszyscy. 
którzy obracali fa.łBzywemi bonami, są, ści­
gani. 

.Jestem kozłem ofiarnym 
oświad~zył Bardi de Fourtou, przeznaczo­
nym do zakrycia prnwdy. Aresztowano 
mDie li' el>la.ch politycznych ... (Poruszenie 
na sali). 

Po oświadczeniu jeezcze adwokata dr. 
L~anda, te nie wszyscy winowajcy sta­
:aQii lpl'Zed sądem., obrady trzeciego dnia 
l&!koD~ ~ód ogÓlnego napr~i;enia. 




